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Czego nas uczy II Konferencja Komitetu PMH
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej

W styczniu bieżącego roku mija 10 lat od chwili, gdy 
w ciemną noc hitlerowskiej okupacji Polska Partia Robotnicza 
— spadkobierczyni najpiękniejszych tradycji rewolucyjnych na­
szego narodu, podjęła walkę o wolność i niepodległość ojczy­
zny, o władzę ludu.

Polskie masy pracujące czczą rocznicę powstania PPR 
w pełnej świadomości jej historycznych zasług, które stworzyły 
przesłanki dla obecnej ofensywy socjalistycznej w naszym kra­
ju. Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 10-lecia 
PPR, będąca ważnym dokumentem ideologicznym, zawiera oce­
nę drogi jej walk i zwycięstw, jej wiekopomnego znaczenia 
dla dziejów polskiej klasy robotniczej, dla sprawy wyzwolenia 
narodowego i społecznego.

W okresie okupacji PPR organizowała i kierowała watka 
zbrojną z najeźdźcą faszystowskim — o Polskę niezależną od 
imperialistów, wolną od obszarników i kapitalistów, Polskę lu­
du pracującego. Głosząc i realizując hasła wiecznej przyjaźni 
z wielkim Związkiem Radzieckim, walczyła o Polskę, opartą o 
Odrę, Nysę i Bałtyk, z szerokim pasem morskiej granicy.

Wspaniałe zwycięstwo Armii Radzieckiej i walczącego u 
jej boku ludowego Wojska Polskiego stworzyło warunki dla 
urzeczywistnienia zadań, jakie przed masami pracującymi i ca­
łym narodem stawiała Polska Partia Robotnicza. Nieśmier­
telną jej zasługą Stało się to, że krocząc tta czele polskiej Mu­
sy robotniczej, budząc jej świadomość i bojowość poprowadziła 
masy pracujące do wykońafflią' jyielktego dzieła: stworzepia noci- 
śtaw ’uś+roju demokracji'lticfowej, skutecznie, spełniającego funk­
cje dyktatury proletariatu. ’ ' . '

Władza ludowa'pod kierownictwem PPR, w, zaciekłej walce 
z reakcją konsekwentnie realizowała rewolucyjne przeobrażenia 
gospodarczo-społeczne, opierając się na sojuszu robotniczo-chłop­
skim i wszechstronnie rozwijając. twórczą, inicjatywę szerokich 
mas we Wszystkich dziedzinach życia kraju.

I tak jak w bohaterskiej walce z okupantem odda’o swe 
życie wielu najlepszych synów Partii, tak samo w okresie 
gruntowania władzy ludowej, ginęli od kul zbirów faszystow­
skich liczni PPR,-owcy, idąc w awangardzie wek i o złamanie 
oporu wroga wewnętrznego — burżuazyjno-obszarnięzej reakcji.

Pod kierownictwem PPR wykonany został z nadwyżką 
Plan trzyletni, slanowiący bazę wyjściową dla budowy podstaw 
socjalizmu w Planie Sześcioletnim. Pomaeaiąc pracuiącej wsi 
w walce z wyzyskiem kułackim i w systematycznym podnosze­
niu produkcji rolnej, Poiska Partia Robotnicza wskazała jedy­
nie słuszną i skuteczną drogę wzrostu zamożności i kultury 
wsi — drogę spółdzie! :zości produkcyjnej.

Żro-Mem. stłv i zwwięsfw PPR bvł i<*i ścisły, nieprzerwany 
związek z masami. Była ona kontynuatorką rewolucyjnych pa tii 
polskiej klasy robotniczej --  Pierwszego ProDtaiatu. SOKPt'L 
i przede wszystkim Komunistycznej Partii Polski. PPR zwy­
ciężała dlatego, że w działalności, sśyej kierowa'a się rewolu­
cyjną teoria marksizmu-!-ńinmnu. opiekając się na do’wiad- 
czeniach WKP(b) i naukach Wielkiego Stalina. Historyczną 
zasłoną jej jest też to. że wv*nwvw,ifa ona polskie fnasy 
pracujące, cały naród polski, w ciuchu głębokiego przyw*ą-a«ia 
do Związku Radzieckiego, którego pomoc, przyjaźń i przykład 
odegrały decydująca rolę w odzyskani" niepodległości przez 
nas/a ojczyznę i objęciu władzy przez lud.

Dzięki wierności zasadom p'rolefariackxgo internacjonaliz­
mu i stosowaniu w  praktyce nauki Lenina i Stalina, oraz do­
świadczeń historii WKP(bj — czołowego oddziału m'ęd yoa- 
rnH.,wpoo rewol'"-vinego ruchu robot"i<-zego — Polska Partia 
Robotnicza, pod kierownictwem towarzysza Boies'avya Bier»ta 
rozirromha praw’cowo-nacional’stvczna «nipę Gom"łki, na któ­
ra liczył amerykańsko-angielski imperializm. Rozbicie prawicy 
PPS i odchylenia nrawicowo-nacjonaMstyczneso w PPR oraz 
wsnółnraca PPR z !“wvm skrzydłem PPS — stworzyły warunki 
elit historycznego zjednoczenia obu partii na promie iedynie 
słusznej, niezwyciężonej ideologii marksizirtu-leninizmu. Uchwa­
ły Konor“sti Ziednoczenjowepo nakreśliły drogę budownictwa 
podstaw socjalizmu w naszym kraju, ukazały wspaniałą per­
spektywę Planu Sześcioletniego.

Polskie masy prawiące, realizmąc wytyczne l Kongresu 
PZPR ofiarnie walczą o wykonanie planów gos"odarczych, 
wzmagając swoją czujność wobec wszelkich prób dywersji ze 
strony imperialistycznych agentów, wrogów naszej ojczyzny.

Chylimy okryte chwała bojową sztandary, cz"ząc pamięć 
hohaterski"H przywódców PPR — n>¡lepszych svnów prl tiej 
kłusy robotniczej i narodu polskiepo: Marcelego Nowotki, Paw­
ia Findęra. Małgorzaty Fornalskiej. Karola Świerczewskiego. 
Postacie ich to wzór dla wszystkich członków partii, dla wszyst­
kich patriotów, umacniających dziś- siłę ludoweoo państwa, bu­
dujących jego jasną przyszłość. Wyraz temu dali robotnicy Wy­
brzeża. Budowniczowie naszv<h okrętów, załoga Stoczni Gdan- 
sklei nc(U»>', '.np 7(<how< i/;M’«a dla iic»rzpnją 10 roe/nicy
powstania PPR Podejmują również zobowiązania załogi stat­
ków' ? nracownfcv żrMngi.

W historyczną rocznicę masy pracujące; jeszcze mocniej 
sknp!ają się wokół kontynuatorki wr 1'iego dzida PPR — wo­
kół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotn’czej, jej marksMow- 
-• : ‘-nn Knmlfc<ii O n 'i alneoo z Prezylen'em Pol­
ski Ludowej towarzyszem Bolesławem Bierutem na czele -— 
w narodowym froncie 'wałki o pokoi i realizacje Planu Sześcio­
letniego

t

W  dniach 5 i 6 stycznia 
obradowała w Gdyni, 
przy udziale ponad 100 
delegatów J! konferen­
cja partyjna Komite­
tu PMH' W obszer­

ny p i referacie i ożywionej dyskusji 
omawiano działalność Komitetu 
PMH i podstawowych organizacji 
PZPR na siatkach.

Przedterminowym wykonaniem 
zadań drugiego roku Planu 6-letnie 
go Polska Marynarka Handlowa 
stanęia w rzędzie przodujących ga 
łęzi naszej gospodarki narodowej. 
Plan ub. r. wykonany został wcze­
śniej niż w roku poprzednim. Już 
w październiku przekroczono zada­
nia przewozowe w tonach, a. ponad 
10 statków całkowicie zrealizowa­
ło swoje Many roczne. Tow. Stu­
ła—I sekretarz Komitetu PMH po­
dał w swoim referacie, że do koń 
ca roku przewieziono 121 proc. za­
planowanej masy towarowej, plan 
w tonomilach wykonano w 113 
proc., a we woiywach uzyskano 
141 proc. przewidzianych sum. O- 
siągnięcia te wypracowane w okre­
sie wzmożonego nacisku imoerializ. 
mu amerykańsko - angielskiego, w 
okresie stale rosnącej dvskrvmina 
cji i bezprawia wobec polskiej ban­
dery, sa ooważnym sukcesem na­
szych załóg.

PRACA W IT F Y C W A  T»ECYDMJF 
O WYNIKACH

’ Ftofe- naszą stałą; się.,bardzo wąż 
nynr'instrumentem handlu Zagra­
nicznego Polski Ludowej, służy o- 
na również kraiom demokracji lu­
dowej. Jednostki PMH przewio­
zły w 1951 roku trzykrotnie 
więcej'towarów niż w, 1947 r. Wyso 
kie przekroczenie zadań pianowych 
było wynikiem wzrastającego nieu­
stannie poziomu pracy politycznej. 
Działalność organizacji partyjnych 
na m/s „Warta“, m/s „Waryński“ i 
s/s „Bytom“ jest właśnie tego nrzy 
kładem. Można śmiało twierdzić, 
że na tych jednostkach, gdzie ak­
tyw partyjny mobilizował załopf 
do wykonania zadań produkcyj­
nych — wykonanie planów nie napo 
tykało na trudności: i odwrotnie — 
tam gdzie tej mobilizacji nie było, 
gdzie organizacja partyjna nie ży 
la ekonomiką i planem — tam wy­
konawstwo nanotykało na dość po­
ważne trudności.

Wyniki pracy załóg m's „Stalo­
wa Wola“ czy s/s „Bytom“  wyka­
zują. że na tych statkach maryna­
rze doskonale zrozumieli, iż od pra 
cy każdego z nich zależą wyniki 
eksploatacyjne jednostki. Ich stosu 
nek do statków, do swych wąrszta 
tów pracy, cechowała socjalistycz­
na troska o dobro społeczne. O l­
brzymią rolę wychowawczą ode­
grała tu systematycznie prowadzo­
na wśród załóg praca uświadamia­
jąca agitatorów.

WALCZMY O DALSZY ROZWOJ 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Jednym z najpoważniejszych za­
gadnień, którym konferencja po­
święciła dużo czasu, byia sprawa 
dalszego, prawidłowego rozwoju 
współzawodnictwa pracy we flocie. 
Jeszcze' nie na wszystkich bowiem 
statkach . załogi zrozumiały należy­
cie gospodarczą i polityczną war­
tość ruchu współzawodnictwa.

Załogi s/s „Goplo“ , m/s „Lechi- 
stan“ , m/s „Morska Woia“  i s/s 
„Olsztyn“  jeszcze nie doceniły 
mobilizującej roli współzawodnic­
twa i dlatego wyniki pracy eksplo­
atacyjnej tych statków są niezada- 
walające.

Dotychczas w PMH nie podjęto 
jeszcze wspólzawodmctwa komplek­
sowego o przodującą jednostkę.

— Organizacja związkowa nie 
zainicjowała jeszcze współzawod­
nictwa o najlepszą wachtę, o naj­
lepszego palacza, nawigatora czy 
innego specjalistę pracy okrętowej 
— stwierdził w swoim referacie 
Iow, Stuła. w .N ic  wykorzystano w

tym zakresie bogatych doświadczeń 
floty radzieckiej. Również' współ­
zawodnictwo w zakresie socjalistycz 
nej opieki nad mechanizmami — 
mówii tow. Lenk z s/s „Pułaski“  — 
jeszcze .na wielu jednostkach nie zo 
stało należycie spopularyzowane i 
rozwinięte.

Rozwój opieki nad maszynami i' 
urządzeniami, systematyczna kon­
serwacja profilaktyczna i sąmore- 
monty — to podstawowe elementy 
warunkujące skrócenie przestojów 
statków na stoczniach. Zrozumieli 
to doskonale towarzysze z s/s 
„Śląsk“. Statek ten od dwóch lat 
odznacza Się najmniejszą ilością go 
dżin wykorzystanej pomocy war­
sztatowej. Co można uzyskać dzię 
ki sumiennej pracy załogi maszy­
nowej najlepiej wykazała m/s „Sta 
Iowa Wola“ .

Socjalistyczny stosunek do media 
ni zmów i maszyn polega na tym, 
aby codziennie usuwać drobne uster 
ki, konserwować, zabezpieczać — 
me dopuszczać do ich uszkodzeń. 
Tylko takie podejście do własności 
społecznej pozwoli na skrócenie 
do minimum przestojów — przyspo 
rzy milionowych oszczędności gos­
podarce narodowej.

Metody pracy przodujących me­
chaników jak Chowani-c, Cy^en. 
Ocfnmowski, Urbanek, Waś i WV- 
czorek winny być jak najszybciej 
i OTj iWSzjebnione na wszystkich '

że od jego postawy moralnej i poli­
tycznej zależy dobre imię polskiego 
marynarza.

ręzEowsyeehmc 
statkach V‘MH

WZMÓC CZUJNOŚĆ

Probiera remontów, samoremon- 
tów i socjalistycznej opieki zwiąże 
się. bardzo ściśle z zagadnieniem a- 
warii. Należy stwierdzić, że na 
statkach i w administracji brak jesz 
cze zdecydowanej z nimi walki. Je­
szcze za dużo wynadków nrzynisuje 
się tzw. „sile wyższej“ nie widząc 
zaniedbania, niechlujstwa czy ręki 
wroga.

Wypadek uszkodzenia kotłów na 
s/s „Toruń“  wskazuje na to, że trze 
ba Wzmóc czujność i nauczyć się 
patrzeć politycznie na. zjawiska a- 
warii, wyraźniej widzieć i dema­
skować niedbalstwo, pijaństwo i 
działalność wroga, pragnącego wy 
trącić nasze statki z eksploatacji.

Dyskutanci dzieląc się swoim do­
świadczeniem podkreślali, że zagad­
nienie wzmożenia czujności iączy 
się ściśle z wychowaniem świado-

POGŁĘB1Ć SZKOLENIE 
I AGITACJĘ

Dzięki wzmożeniu w ub. r. akcji 
szkolenia partyjnego i ujednolicenia 
programu oraz' terminarzy zajęć na 
statkach poziom uświadomienia 
naszych załóg wzrósł znacznie. 
Świadczył o tym wysoki poziom dy 
skusji na konferencji. Delegaci kry 
tycznie i samokrytycznie wskazywa 
li trafnie na źródła niedociągnięć 
w swojej pracy i Komitetu PZPR w 
PMH

Na licznych statkach szkolenie 
partyjne zostało również udostępnio 
ne bezpartyjnym członkom załóg. 
Wpływa to na coraz lepsze rozpo­
znawanie przez marynarzy metod 
imperialistycznej propagandy, na 
demaskowanie kłamstw i obłudy 
podżegaczy wojennych, na wzmac­
nianie moralne naszych załóg.

Dla wzmożenia frekwencji na wy­
kładach należy w sposób umiejętny 
wiązać przerabiany materiał z aktu 
alnymi zagadnieniami politycznymi 
i, zjawiskami życia codziennego; np. 
walka klasy robotniczej kraju, do 
którego statek płynie, winna być te 
matem referatu i szerokiej dyskusji.

Obok pracy zbiorowej trzeba tak 
że więcej niż dotychczas zwrócić 
uwagi na agitację indywidualną.. 
<Y przyjacielskich rozmowach pr<> 
wadzonych podczas pracy, w przer­
wach i przy posiłkach nie wolno po­
mijać politycznego ; rozwinięcia na-- 
wet na pozór drobnych wydarzeń z 
codziennego życia załogi.

W pracy' politycznej ńa statkach, 
zwracamy jeszcze zbyt mało uwagi 
na przedstawianie załogom całej 
ohvdy stosunków panujących, w- kra 
jach kanitalistycznvch. Szczególnie 
na przykładzie kratów zamorskich 
można dosadnie pokazać \vyzvsk 
imperialistyczny i ko'qnialny, któ­
re powodują głód i skrajną nędzę 
milionów ludzi. v  >• •

WIĘKSZĄ OPIEKĄ OTOCZYĆ 
MŁODZIEŻ

Wróg liczący na małe doświad­
czenie i słabą odporność młodych 
marynarzy, szczególnie na nich za­
rzuca sieci. Nie-wolno nam dopusz­
czać do tego, aby młodzież pływa­
jąca na naszych statkach czuła się 
pozostawiona sama sobie w obliczu

wicz dowiedli swoją postawą- pełną 
doj'rzatość polityczną, wymaganą od 
kandydatów wstępujących do partii.

Nie na wszystkich jednak stat­
kach powiększenie szeregów-partyj­
nych jest już oparte na prawidło­
wym doborze kandydatów spośród 
marynarzy przodujących - w pracy 
zawodowej, oraz- aktywnych- ZMP- 
owców. Na, tym , odcinku należy- da­
lej pogłębiać pracę podstawowych 
organizacji, partyjnych. ,

UAKTYWNIĆ PRACĘ ZWIĄZKU
Związek Zawodowy Pracowników 

Żeglugi dotychczas nie spełniał w 
PMH należycie roli czynnika mobi­
lizującego załogi do wykonania za­
dań i transmisji partii do mas bez­
partyjnych. Jak oświadczyn liczni 
delegaci, na większości statków po­
ważnie niedomaga praca kultural 
no-oświatowa. Nie zostały jeszcze, 
rozpowszechnione osiągnięcia akty­
wu załóg m/s „Przyjaźń Narodów“ 
i s/s „Bytom“. Zbyt mało świetlic 
wyposażonych jest dostatecznie v  
gry. książki i sprzęt sportowy. Na 
odcinku tym musi nastąpić zdecydo 
wana poprawa.

Rady zakładowe' na statkach; po­
zbawione opieki zarządów okrę. 
gów i materiałów propagandowych, 
nie prowadziły również prawie żad­
nej pracy szkoleniowej. Organizacje 
związkowe są za mało związane z 
załogami i administracją oraz do­
tychczas nie znalazły właściwej for 
my współpracy z partią, len brak 
współpracy i powiązama z masami 
odbiją się niekorzystnie na wyni­
kach eksploatacyjnych : statków i 
znajduje swój wyraz w niejednoli­
tym poziomie' współzawodnictwa.’

..Bardzo poważnym brakiem, utnie! 
mającym prowadzenie należytej pra 
cy. polityęzno-wyęhowawjczej. na 
statkach jest niedostateczna łącz­
ność z krajem., Prasa dociera na 

-statki, kursujące na- dalekich re j­
sach, z bardzo dużym opóźnieniem, 
a odbiorniki radiowe nie zawsze po­
zwalają na systematyczne słucha­
nie polskich audycji.

MIMO ujawnionych braków', 11 
konferencja Komitetu Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej w' 
PMH wykazała, że poważnie wzro­
sły w 1951 r. osiągnięcia gospodar­
cze i sukcesy polityczne naszej flo­
ty. Pogłębienie dotychczasowych zdo

WPROST WMMJNOSEC! PRZEWOZOWEJ R/WH.
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mego marynarza Polski Ludowej. 
Stykając się codziennie w obcych 
portach z działalnością agentów 
imperialistycznych podżegaczy wo; 
jennych, marynarz polski musi być 
uodporniony na demoralizujące 
wpływy wroga.

Należy także wzmóc walkę z naie 
cialościami kosmopolityzmu, maipo 
waniem „amerykańskiego stylu ży­
cia“ , chuligaństwem i pijaństwem

Zasadniczą rolę odgrywa tu u- 
świadamiająca praca partyjna — 
szkolenie ideologiczne.

Wychowany w duchu internacjo­
nalizmu, solidarności proletariac­
kiej i miłości do Polski Ludowej, 
marynarz odeprze wszystkie usiio 
wania obcych agentów. Gięboko 
przywiązany do Ojczyzny, widząc 
staty wzrost jej potencjału na lą­
dzie i morzu rozumie, że jego inte­
res osobisty jest ściśle związany z 
interesem państwa i społeczeństwa.

grożącego jej ciągle niebezpieczeń­
stwa. Egzekutywa, aktyw i oficer 
KO winni więc troskliwiej zajmo­
wać się pracą statkowego koła 
ZMP. Tylko bowiem stała i serdecz 
na opieka, częste rozmowy towa­
rzyszy z młodzieżą oraz pełny ich 
udział w pracy organizacyjnej kota 
ZMP zacieśniają więzy socjalistycz 
nego kolektywu na statku. Uzbro­
jenie młodych marynarzy w potęż­
ny oręż marksizmu-leninlzmu zabez 
pieczy ich przed zakusami wroga.

Dyskusja wykazała również, że 
na przodujących statkach, jak np. 
m/s „Warta“ , uzyskane osiągnięcia 
są wynikiem właściwej pracy z mło 
dzieżą. Na m/s „Mickiewicz“ sekre­
tarz podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Rutka i oficer KO 
tow. Gryglewski dobrze przygotowa 
li młodzieżowców do przyjęcia ich 
w szeregi towarzyszy partyjnych. 
Podobnie na m/s „Warta“ — ŻMP- 
owcv Kukora, Szewczyk i Dlugie-

byczy oraz konsekwentna walka z 
ujawnionymi biedami pozwolą \
1 i 52 r. na rozszerzenie pracy partyj 
nej dla dalszej mobilizacji załóg do 
walki z trudnościami i naciskiem 
wroga, do jeszcze lepszych wymków 
w realizacji planu — a przede 
wszystkim do podniesienia stylu 
pracy na tych statkach, które do­
tychczas pozostawały w tyle.

Zadania trzeciego roku Pianu 6- 
ietniego marynarze polscy realizo­
wać będą pod kierownictwem prze­
wodniczki klasy robotniczej — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — w twardej waice o lepsze wy 
niki eksploatacyjne, o skróceme cza 
su postojów i rejsów, o bezawaryj­
ne przewożenie coraz większej ma­
sy towarowej. Przyświecać im będzie 
cei: rozwój życia gospodarczego Pol 
ski Ludowej oraz rozwój wspóf 
pracujących nad utrwaleniem poko­
ju i więzów solidarności proleta­
riackiej kraiów demokracji ludowei
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T RUDNĄ i ciężką jest walka narodu japońskiego o wyzwolenie 
spód amerykańskiej okupacji. Amerykańscy imperialiści, prze- 

kiżtżlćśjąe Japótlif ty bażę Wójefiną na Dalekim Wschodzie, przynieśli 
narodowi japońskiemu nędzę i chaos gospodarczy. „Na porządku dzien­
nym — powiedział laureat Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju Ikuo Ojafha — stoi obecnie remilitaryzacja Japonii, co oczy- 
Wiśeife stwarza, niebezpieczeństwo dla życia i wolności mas ludowych 
i przybliża Japonię do wojny".

Naród japoński wie, że przyczyną wciąż pogarszającej się sytu­
acji gospodarczej jego kraju jest'amerykańska okupacja i polityka wy­
sługiwania się władcom dolarowym, prowadzona przez antynarodowy 
rząd Joshidy.

Dlatego też z wielkim entuzjazmem przyjął słowa otuchy za­
warte w noworocznym orędziu J. W. Stalina do narodu japońskiego, 
przesianym na prośbę naczelnego redaktora agencji „Kiodo".

„Proszę przekazać — powiedział w orędziu Stalin narodowi 
japońskiemu, że życzę mu wolności i szczęścia, że życzę mu całkowitego 
powodzenia w jego mężnej walce o niezawisłość swej ojczyzny“.

Noworoczne orędzie Stalina do narodu japońskiego, umacniające 
wiarę japońskich patriotów W możliwość wyzwolenia kroju spod jarz­
ma okupantów, odbiło się szerokim echeiti na całym świecić. StoWa 
Stalina dodały ohidiy j  innym narodom walczącym o swoją wolność, 
narodom Indii, Archipelagu Malajskiego, Iranu, Egiptu oraz wskazały 
drogę do ich wyzwolenia.

IMPERIALISTYCZNY MOLOCH

SŁOWA Stalina: „Życzę robotnikom japońskim wyzwolenia od bez­
robocia i niskiej płacy roboczej, zniesienia wysokich cen towarów 

powszechnego użytku 1 powodzenia w walce o zachowanie pokoju“ —
zawarte w jego orędziu odnoszą się również i do mas pracujących 
krajów kapitalistycznych.

Polityka Wyścigu zbrojeń niesie bowiem prostym ludziom w kra­
jach kapitalistycznych stały wzrost cen, ogromne brzemię podatków i 
wzrost nędzy. Kapitał monopolistyczny Śrubuje i tak już Wysokie eetiy, 
W USA wskalnik cen jest 2,7 taza wyższy niż  ̂przed wójtią. \Y> Francji 
ceny towarów przemysłowych wzrosły o 3,680 proc. w porównaniu 
Z poziomem przedwojennym, a ceny żywności o 2.000 procent. W Anglii 
w ciągu jednego tyiko 1951 roku koszty utrzymania wzrosły o prze­
szło 25 próć. .

„Los mas pracujących Francji, Włoch i innych krajów Europy za­
chodniej — wskazał w sWoiffl Orędziu noworocznym Prezydent R; P. 
Bolesław Bierut — świadczy wymownie o tym, jakie są skutki tzw, 
„pomocy“ amerykańskiej, która miała podnieść stopę życiową tych na­
rodów, faktycznie zaś jest pętlą na ich szyi, skazując je na poniżenie, 
niedolę i ciężkie ofiary na rzecz imperialistycznego molocha".

Przeciwko temu imperialiśiyczriertiti łiieiochowi, likwidującemu 
pfsemysł pokojowy w krajach Europy zachodniej, występują coraz ener- 
gicżftiej masy pracujące tych krajów. Świadczy o tym ostatni strajk 
powszechny w Turynie we Włoszech i walka robotników iraneuskich w 
zagłębiu naftowym departamentu Bas-Rhin.

KRYZYS POLITYCZNY WE FRANCJI.

Jak załoga „Stalowej Woli“ walczyła o plan

7 STYCZNIA bE pod naciskiem mas podai się do dymisji rząd 
francuski. Ustąpienie rządu Plevena * -  rządu, który przymosi 

Pranej! wzrastające bezrobocie i dywizje neohitlerowsldego Wehrma­
chtu, wzrastające ceńV i póltófa tysiąca miliardów frartkoW na wydatki 
wojenne — jest wyrazem kryzysu politycznego, w którym znalazła się 
Francja., fcaród francuski bowiem nie zgadza się na amerykańską po­
litykę awantur i domaga-isJa polityki pokoju t współpracy- .z »««y >h 
rtafódhmi, rz|d;zaś, feprezeiiTuJący interesy amerykańskich miliarderów
fiie ńifóże już oszukiwać narodu starymi metodami. .........

Nacisk mas pracujących przeciwko dyktatorskim zakusom rządu 
Pteveńa i jego planom dalszego zwiększenia podatków 1 Ograniczenia 
ubezpieczeń społecznych, był lak silny, Że nawet socjaliści me osrtuenii 
sia ponowić swego fiianewru sprzed kilku dni, kiedy to przez Wstiży- 
manie się od glosowania uratowali go przed upadkiem.

Drogę wyjścia z kryzysu, w jakim znalazła się Francja, wskazuje 
partia komunistyczna, która wzywa wszystkichi Francuzów do iiedjw- 
rżenia się, „aby — jak stwierdza deklaracja KPF — mogła Zatrium­
fować polityka odpowiadająca ich pragnieniom, aby zapewnie utwo­
rzenie rządu pokoju, który otrzymywałby rozkazy tylko od Francuzów

FIASKO AGRESORÓW.

W ZRASTAJĄCA walka narodów o pokój przeciwko amerykańskim 
planom awantur wojennych spowodowała również fiasko amery­

kańskiego planu. tzw. „akcji zbiorowych“  w ONZ Amerykański pian 
tzw. „akcji zbiorowych", jak stwierdził minister Wyszyński, -  „pra­
gnie pod szyldem ONZ przeforsować metody koreailskie w stosunku
dó innych narodów“. , „ , ,

„Komitet Akcji Zbiorowych“ , który .powstał W sposob nielegalny 
w związku 8 amerykańską agresją Ha Korei, .zaproponował, by każde 
państwo utrzymywało oddział wojskowy celem wyslańia go do nUiych 
krajów „na polecenie Rady Bezpieczeństwa tub Zgromadzenia O g / 
nego ONZ“ . W ten sposób amerykańscy agresorzy, przez Wstawienie 
do swojej rezolucji słówka „itib “ , usiłowali naruszyć uprawnienia 
nalCżace wyłącznie do Rady Bezpieczeństwa i obejść Karlę Narodów 
Zjednoczonych. „Takie akcje zbiorowe" -  mówi min Wyszyński -  
ignorują całą kartę, wyrywają z karty Jej mózg I • * « *  ■

Minister Wyszyński, reprezentujący pokojową politykę Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji ludowej i narodów miłujących pokoj 
wniósł rezolucję, proponującą znieść „Komitet Akcji Zbiorowych , po­
łożyć kres wojnie w Korei i podjęcie krokow celem /likwidowan a ist­
niejącego napięcia w stosunkach międzynarodowych, . .

Aczkolwiek rezolucja radziecka, wskazująca dróg? do pokoju 
i współpracy między narodami, nie została przyjęta przez większość 
Komisji Politycznej, to jednak uchwalona rezolucja 11 krajów prze­
kreśliła amerykański piań tzw. „akcji zbiorowych . .

Na podstawie rezoiucji uchwalonej w obecnej formie przez Komi­
sie Polityczną, rząd amerykański nie będzie się mógł domagać od kra­
m i  — członków ONZ wysłania swych sił zbrojnych de udziału W agre.

Akcji Zbiorowych" 1. 1. * , ,  jodm,. 
eześnie o poważnym spadku wpływów i prestiżu Stanów Zjetmoczo- 
nyeh w ONZ.

DROGA POKOJU

P ODCZAS gdy amerykańscy agresorzy starają się wszelkimi spo­
sobami sabotować rozmowy w Panmundżon w sprawie rozejmu 

i Wymiany jeńców, podczas gdy amerykańscy imperialiści usiłują flagą 
ONZ ¡.okrywać swoją strategie agresji -  Związek Radziecki pode mu e 
konkretne kroki w celu rozładowania napięcia w sytuacji międzynaro­
dowej i przygotowania warunków dó współpracy ekonomicznej międży
Wszystkimi krajami, . . . .  • „

W całym świecie wywołała żywe zainteresowanie zapowiedziana 
międzynarodowa konferencja ekonomiczna, która ma się odbyć w 
Moskwie O Zainteresowaniu tym świadczą glosy prasy burzuażyjnej.

Francuska gazetą „Paris Presse" pisała, że „rozszerzenie stosun­
ków handlowych ze wschodem pozwoliłoby na przejście ód polityki zbro­
jeń do polityki pokojowej ekonomii“ , , , , .

Za przywróceniem normalnych stosumww handlowych z wszyst­
kimi krajami wypowiadają Się również i prżsdstBWieielS kół gospodar­
czych krajów kapitalistycznych. Tak np, dyrektor zakładów „Renault 
we Francji oświadczył, „Jestem za przywróceniem handlu z krajami 
wschodnimi“ . W Wielu krajach odbyły się już nawet przygotowawcze 
narady do komeretteil moskiewskiej. W stolRy PakłstahU edbyts »|ę 
niedawno taka narada przedstawicieli kół gospodarczych i rządowych. 
Również i w Japonii powstał komitet przygotowawczy do konferencji

m° 'świadczy to o tym, że w krajach kaplfajisiiCiuyeh rośnie świa­
domość, że polityka zbrojeń prowadzi te kraje cło katastrofy gOśpo 
darczei.

D ZIWNE rzeczy działy się w ro­
ku ubiegłym z m/s „Stalowa 

Wola“ . Statek nie najlepiej spisywał 
się 2 lata temu. Wystarczy powie­
dzieć, że we współzawodnictwie i 
w wykonaniu planu zajął w roku 
1950 jedno z ostatnich miejsc.

Ten „gruchot“ już nic bardzo 
nadaje się do eksploatacji. Plano­
wać dla niego zadania, to wielki- 
ryzyko mówiono w dziale tech­
nicznym i eksploatacyjnym w po­
czątku 1951 roku.

Toteż w październiku ub, r, wiel­
kie poruszenie wśród marynarzy wy 
woial fakt przyznania tytułu przo­
downika „Stalowe! Woli",

Załoga uczciwie zarobiła na to 
wielkie wyróżnienie, Nu l paździer­
nika ub. r. „Stalowa Wola“ wyko­
nała 323 proc. płatni w tonach, 157 
proc, w tonomllach, 231 proc. we 
Wpływach,

Olbrzymie osiągnięcia, które wy­
wołały zdumienie załóg całej naszej 
floty, nie zamykają się tylko w po­
danych cyfrach,

Statek miał w lipću pójść do re­
montu i... nie poszedł. Maszyny zo­
stały zbadane i okazało się, że są 
w znacznie lepszym stattte eksploa­
tacyjnym, niż na początku roku. 
Statek więc zamiast na stocznię, 
poszedł W rejs, zwycięsko wykonu­
jąc nowe, wyznaczone dodatkowym 
planem zadania.

SKONCENTROWAĆ UWAGĘ 
NA MASZYNACH 

Skąd Wzięła się ta poprawa sta 
liii technicznego statku. gdzie_ na­
leży szukać wielkich osiągnięć Za
iogi? , ,

Diugą i trudną drogę przebył 
kolektyw marynarski na „Stalowej 
Woli“  zanim z jednego z ostatnich 
miejsc wyprowadził siatek na ćzo 
io naszej floty handlowej, Wiel­
kiej pracy politycznej musiała do­
konać organizacja partyjna; Wzbu­
dzić zapał, wiarę we własne siły 
Całego zespołu, każdego członka 
załogi, zaszczepić i ugruntować 
ofiarność w pracy, dzięki której 
statek poWóli ale stale itlijai w 
sżlachet nym współzawodnictwie 
edilostkę za jednostką. Po półrocz 

nej pracy znalazł się w czołówce, 
a w następnym kwartale minął 
najlepsze Statki i zdobył jiroporzec 
przodownika.

A zaczęła się ta droga poprawy 
od narady załogi nad planem ro­
ku i§5i,

Plan przewidywał wykonanie 
rocznyęti zadań W, dwóch rakach. 
Do lipca 1951 r. statek miał Wyko 
nać pierwszą część planu, po czym 
przewidziano skierowanie m/s „Sta­
lowa Wola" na stocznię. Po re­
moncie, załoga miała realizować 
pozostałą Część piartU.

2 inicjatywy egzekutywy naj­
pierw organizacja partyjna, a po- 
ęin cała załoga omówiła plan. 

Szczegółowo, rejs za rejsem, ba­
dano możliwości wykonania ’zadań, 
szukano rezerw.

Ale wńiośek Ostateczny był je­
den:

Jeśli nie poprawi Się stanu tech 
bieżnego maszyn, ta w końcu, trzfe 
ba będzie Ze Wstydem pozostać na­
dal na szarym końcu floty i planu 
się nie wykona.

— Innymi słowy, towarzysze, 
trzeba skoncentrować nasze głów­

ne sity na maszynach — oświad­
czy! w podsumowaniu narady nad 
pianem oficer K. O.

Hasło zostało rzucone, ale jak 
się do tego zabrać?

Trudność rozwiązał wniosek ofi 
cera K. O. tow, Szatkowskiego, 
który niezgorzej znal się na ma­
szynach. Zaproponował on załodze 
maszynowej przejęcie pod socjali 
styczną opiekę maszyn i meChaniz 
mów statku. Organizacja partyjna 
poparła Wrtiósek tow. Szatkowskie 
go i Zachęciła „maszynówćów" do 
tej wypróbowanej przez marynarzy 
radzieckich metody pracy.

Dlaczego właśnie na maszynow 
ni skoncentrowała się uwaga orga 
nizacji partyjnej i caiego kolekty­
wu?

Przecież udział załogi w wyko­
nawstwie planu jest bardziej

na godzinę z pełnym ładunkiem. 
Pierwsza pięciomiesięczna podróż 
zniżyła awaryjność z 36 tia 2 wy­
padki, w następnej kilkumiesięcznej 
podróży nie byio ani jednego wy­
padku zatrzymania statku w morzu, 
Statek nie tylko nie poszedł w lipeu 
na dok, ale do końca ub. r. pływał 
wykonując dodatkowy pian, bo ma­
szyny były ty lepszym stanie niż na 
początku roku po remoncie stocz­
niowym.

Poprawa stanu technicznego ma­
szyn to wynik nieustannej walki me 
chanlków, motorzystów, oficera KO 
i pozostałych członków załogi ma­
szynowej,

— Najtrudniejszy był początek — 
mówi tow, 'Szatkowski — Nie tyle 
zresztą chodziła o sprawy technicz­
ne. Wszystko bowiem można zrobić 
jeśli każdy z członków zespołu na-

.... l l W S l « , : ,
~ . .....  -

„ ' ’ ,

wszechstronny. Załoga pokładowa 
może zwiększyć ładowność statku, 
może przez przesztaUowanie w dro 
dże towarów brać w porlach do­
datkowe ładunki, może przyśpie­
szyć załadunek przez wyczyszcze­
nie ładowni, przyśpieszyć wyładu­
nek przez przygotowanie uprzednio 
•luków,

Ale zawsze istnieje lńebezpię- 
-ezeństWo, że sukcesy załogi pókła 
dowej mogą być umniejszone, a na­
wet Całkiem zaprzepaszczone, a 
plan nie wykonany, jeśli maszyny 
nie wypełnią sWego Zadania.

Maszyna to wąskie gardło — 
giówne ogniwo, za które trzeba 
byio chwycić. Organizacja partyj­
na postanowiła Więc zmobilizować 
załogę przede wszystkim do walki 
o zwiększenie szybkości marszowej 
statku i zlikwidowanie awarii,

Wzorem dla załogi była praca 
ówczesnego ńiektryka statku Szćze 
pana Pacyny, któremu jakoś 
„elektryka“  na statku przestała od 
dość długiego okresu czasu „na­
walać“ ,

W rezultacie kilku rtarau załogi 
maszynowej z kierownictwem stat­
ku, zwołanym przez organizację 
partyjną, załoga maszynowni ob­
jęła swoje maszyny i mechanizmy 
w socjalistyczną opiekę,

ZAUFANIE WE WŁASNE SIŁY
I ZAPOBIEGANIE AWARIOM
Po kilku miesiącach „Stalowa 

Wola“ zaczęta robić 9 — 9,0 m iii

bierze zaufania do własnych rrtożii 
wości i będzie uparcie, bez przerwy, 
z poświęceniem broni! każdej części 
motoru przez zniszczeniem; jeśli w 
porę zapobiegnie możliwościom 
awarii.

Przy pomocy organizacji partyj­
nej, a zwłaszcza sekretarza organi­
zacji podstawowej motorzysty Ćwik 
lińskiego przekonaliśmy zarówno 
mechaników jak i wszystkich człon 
ków załogi maszynowej, że jesteś­
my w stanie własnymi sitami „po­
stawić statek na nógi“ . I robota ru 
szyła na całego.

W TEJ WALCE WYROŚLI LUDZIE

Tow. Uciicrowi — asystentowi., nie. 
dawała spać Sprawa niskiej wydaj­
ności maszyny. Grzebał się W mo­
torze głównym na każdym postoju 
rezygnując z zejścia na ląd. Obser­
wował ty czasie Wachty pfacę każ­
dej części motoru. Sżiikai defektu. 
Widział, że woda chłodząca motor 
grzała się Zastraszająco szybko, \yl 
dział silny nagar na tłokach, Wi­
dział wodę dostającą się do oliwy 
w teleskopach, ‘ co powodowało żly 
poślizg części ruchowych, Wykrył, 
że wtrysk pćiiwa nie przebiega w 
momencie optymalnym t zapłon W 
motofże byl Opóźniony, Aie jaka jest 
przyczyna tego stan: — nie fflógt 
określić. Badając jednak uparcie 
przez dłuższy czas każdą część me­
chanizmu w ruchu -= odkrył błąd. 
Wał przekazujący miał liizy na ko­

le zębatym, na skutek jednostroru 
nego wyrobienia się klina, Defekt 
ten mogła by wykryć tylko stocznia 
po całkowitym rozebraniu mechamz 
mu. W pierwszym porcie zalega ro­
zebrała mechanizm i wstawiła nowy 
klin. Uregulowane wtrysk i założo­
no uszczelki na teleskopy (pomysł 
tow, ilcgera) Znikł nagar z tłoków, 
motor startował z miejsca, a nie 
jak poprzednio po 2 godzinach, Szyb 
kość wzrosła od razu, Nieprzespa­
ne noce nie poszły na marne. Ma­
szyna pracuje bez remontu,

Wytopiły się źle wykonane przez 
stocznię panewki w kompresorze. 
ToW, Szatkowski przypomniał sobie, 
że nim objął funkcję oficera KO był 
dobrym mechanikiem, Sam odlał pa 
newkl i kompresor pracuje nądai.

Wyłamał się tryb na atakującym 
kole zębatym w motorze głównym. , 
Bez. pomocy stoczni usunięto uszko­
dzenie, korzystając z postoju w 
Aleksandrii. Głowica Nr 6 w m oto­
rze głównym przepuszczała spaliny. 
Zmniejszyła się szybkość statku i 
nraea W oparach duszącego gazu» 
była niemożliwa, Postanowiono za­
trzymać statek ob 1(5 godzin w mo- 
r/ii, rozebrać glówire i szukać de­
fektu. IB Rodzin, to bardzo dużo.

Tow. Ćwikliński, Jersnk I Beger 
/psftll jes/cze* ni 7 do mnszvMO\\ ni. 
Nie ildzfje sic 7, możliwością popa- 
rżenia badali glowieę na pełnych 
obrotach motoru. Wykryli Wad sno- 
\vodow0tiv przez stocznię Niedokre 
ćmie śrubv rozluzowatv się i gaz 
„dmuchał“  spod noduszki uszczel­
niającej, Kilka ruchów kluczem i 16 
godzin zostało uratowane dla pla­
nu.

Zacina! się ster przy pełnych 
zwrotach. Teraz iest to po prostu nie 
możliwe, bo „odbijacze", wiasnego 
Domysłu załogi, same przeprowadza 
ią ster do pozycji właściwej.

Pierścienie do tlokow, koszulki 
do cylindrów, drobne częścj wymień 
iie — wszystko to zmienia i uzu­
pełnia zaioga we własnym ż.akre- 
sie.

A zmienia i uzupełnia nie wtedy, 
udy już awaria nastąpi, a wcześniej 
-  profilaktycznie. I to jest właśnie 
najistotniejsze w pracy zespołu.

Dziś na statku nie ma zepsutego 
mechanizmu. Nawet motory pomoc­
nicze stojące bezczynnie tatami — 
bo stocznia nie miała czasu na re­
mont — dziś pracują dzięki zało­
dze.

Pd rejsie statek obecnie hie zgła­
sza diugleh Ust remontowych do 
'Wydziału Technicznego PLO Wysy­
ła natomiast zapotrzebowanie na 
Części zamienne, materiał i narzę­
dzia.., a remontów dokonuje sama 
załoga.

W rezultacie statek zaoszczędził 
30=W0 proc, czasu, który zużyła by 
stocznia dodatkowo przy remoncie.

Tak oto zrozumieli towarzysze z 
maszynowni „Stalowej Woli“  socja 
liątvczną opiekę nad mechanizma­
mi i swoją rolę we wspólnej z ca­
la załogą Walce o wykonanie pia­
no.

Proporzec przodownika przypadł 
W udziale zespołowi ofiarnych, boha 
tefśkicłf marynarzy. Ód nich powin­
ny uczyć się inne załogi.

S. W.

Przed kilku dniami spotkałem znajomego 
mechanika, Antosia Narzekalskiego, który 
pływa na trawlerach „Dalmorii“. W 1948 
roku na „Orionie" pływaliśmy razem na 
śledzie. Nie też dziwnego, że rozmowa na- 
sża potoczyła słę na temat minionego sezo­
nu śledziowego,

— Jak Cl poszło w sezonie śledziowym 
— pytam dawno niewidzianego kolegę.

— Niech to diabli wezmą! Narobiłem się 
jak dziki osioł a zarobiłem niewiele. W cza 
sie najlepszych połowów staliśmy w porcie 
i robiliśmy remonty ńa naszym gracie.

— Na pewno zgadnę: byłeś na „Wnlkanii"!
— Nie, „Wnikania" piefWsza, już we wrze 

śniu, wykonała Śledziowy plan państwowy. 
Byłem na niezłym trawlerze, budowanym w 
roku 1946, a mimo to, planu nie wykonaliś­
my.

— Czekaj Antoś! Nie Z tego nie rozumiem. 
Stara „Wulkania", której każdy rybak dat- 
mofowski unika jak złego ducha — piali 
Wykonała, a ty byłeś tia prawie nowym tra 
wierze i narzekasz?

— Dawno ciebie już nie ma w „Dairtiorze
i dlatego nic nie kapujesz. U nas się Wiele 
zmieniło. Trudno teraz zgrać się załodze. 
Wielu starych rybaków odeszło do PLO, a 
Ci nowi, którzy przyszli, to też miejsca ni­
gdzie nie zagrzeją. Jeden rejs robią na tym 
statku, a drugi już na innym. Zresztą są to 
całkiem nowi ludzie W fybołówstwie i poj 
decha z nich niewielka. Ledwo go czegoś 
nauczysz — to schodzi, bo  ̂mu „za Ciężko 
na trawlerze. Takiemu już me wytłumaczysz, 
że trzeba zrobić kilka rejsów, aby Się przy­
zwyczaić i pokochać nasz zawód. Ja już mani 
dość tego wszystkiego. Właśnie wracam i  
PLO, staram się tam dostać na kolejkę.

— żartujesz chyba. Ty który potrafiłeś 
nieźle Zadrwić z tych, co odchodzili do ma­
rynarki handlowej i nazywałeś ich „lekkodm 
chaffli", chcesz rzucić po 5 latach trawlery? 
Niemożliwe!

— No, a ca robić? Sprzykrzyła mi się rów­
nież nasza „kochana" administracja. Nie dba­
ją o nas: opóźniają częsio wypłaty, na ma­
gazynie brak ciepłej odzieży, któfą gwarant«-

I  Z  nastych  problemów

1 Zamknięte koło (
je nam umowa, nie ma na statku gazety ani 
książki, nie ułatwiają nam wyjazdów na węza 
sy lecznicze przeciwko reumatyzmowi. Czas 
z tym skończyć — idę do PM 11.

W głowie nie Chce mi się pomieścić, aby 
decyzja Antosia była ostateczna. Znam go 
jako jednego Z tych prawdziwych rybaków, 
którzy pokochali swój trudny zawód i nie 
łatwo przychodzi im z niego zrezygnować. 
Coś w tyni Wszystkim jest —- muszę to wy­
sondować...

—- Słuchaj Antoś, a co się dzieje Z Jankiem 
Zadowólskim?

— Dobrze mu się powodzi. Piywa w dal­
szym ciągu tia „Ławicy“, Zarobili W tyffl 
sezonie ładny grosz. „Ławka" to jeden z pr/0 
dujących trawlerów.

-= Teraz juź nie rozumiem! Przecież „Ła­
wka" to stary grat, na którym w 1948 roku 
nikt nie chciał pływać. Jakże więc się stało, 
że przoduje i załoga na nim dobrze zara­
bia?

— Mają dobrego szypra, Władka Detiaffa 1 
! mechanika, Filipa Sceccwicza. Filip to 
tak przejmuje się tą swoją „LawlCą", że poza 
nią świata nie włazi. Całą załogę wziął do ga­
lopu namówił ich na socjalistyczną opiekę, 
a teraz już ich dobrze pilnuje. To Człowiek, 
i  którym ciężko Wytrzymać, jak Się na coś 
uweźmie, Trzeba fflu jednak przyznać, że ta 
jego „Ławica" Chodzi teraz jak zegarek. A 
cała administracja Obchodzi się Z jej załogą 
jak z jajkiem, bo to przodownicy, a poza 
tym umieją się o swoje upomnieć.

— Antoś, powiedz mi jak to było u was z 
tą opieką?

- -  Uchwala była, ałe tak ńaprąwdę — 
to się u nas nic nie zmieniło. Jak nie popę­
dziłeś do roboty to nikt się do niej nie 
brał, jak zapomniałeś popędzić — to nie było 
zrobione. Może brakowało dobrego przykła­

du,,, Zresztą, ciągle nowi przychodzili...
Czekajno, a na „Ławicy“ nowych nie

było?
— Byli, aie tam jakoś nie schodzili. Co 

który na „Ławicę“ się dostał, to już tam 
utknął. Znam i takich, którzy po zejściu z 
niej na Skutek choroby, po powrocie dó zdro­

wia — całymi dniami mordowali załogowego, 
aby ich dał z powrotem na „Ławicę“»

- -  A jak wy obchodziliście się z nowymi?
— Służba nie drużba, Mało gadaj i bierz 

się do roboty. Jak czego nie umiesz, to patrz 
dobrze i ucz się. Jeśli Ci się nie podoba, to 
możesz po powrocie spakować martatki i szu­
kać sobie szczęścia gdzie indziej. Tak przecież 
i nas uczono — nikt nigdy na morzu cere­
gieli z nowymi nie robił.

— Ja ci jeszcze podpowiem. Jak nowy 
zrobił Coś źie, to wszyscy w ryk. Czasem 
przez cały rejs nabijaliście się z niego ■ — 
nieprawda? A czy Ha zebraniach produkcyj­
nych otwierał który z was gębę?

—A po co? To by i tak nic. nie pomogło-
—» Teraz już wszystko zrozumiałem. Z no 

wymi obchodziliście się źle: zamiast uczyć < 
pokazywać to zostawialiście ich samym 
sobie, zamiast otoczyć Opieką i życzliwością 
— wyśmiewaliście się ż nich. O statek, jako
0 swój wspólny warsztat pracy, nikt uje dbał, 
nie znalazł się ani jeden, który by dał dobry 
przykład. Socjalistyczna opieka nad nim by­
ła tylko na papierze. O bolączkach swoich 
riie mówiliście nigdy, rtie krytykowaliście złej 
pracy administracji, nie potrafiliście sanio- 
krytycznie spojrzeć na wasze błędy i niedo­
ciągnięcia. Mając jeden z najlepszych stat­
ków nie wykonaliście planu i nie zarobiliście. 
Umiały jednak tego dokażać załogi „Ła­
wicy“ i „Wulkanu1 mimo że ich trawlery 
Są o wiele Starsze. Gdybyś więcej energii i u- 
wagi poświęcił tym sprawom, a mniej ciągłe­
mu narzekaniu, na pewno byś dobrze zarobił
1 dziś nie szukał innej pracy, Wszystko za­
leży od ludzi i Ich pracy, zależy od nas, od 
ciebie.

— Może masz rację...
Tak Oto zamknęło się koło; wcale nie błę­

dne — orostel Wita*
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pierwszym póirocau ub. e. a

racjonalizatorskie pracowników PIH w Szczecinie
przyn iosły  poważne oszczędności

TXT/yiAJU ub. r. powstała w Przybrzeżnej. Na pierwsze miejsce Z s/s „Toruń“  zgłoszono 3 pro- 
'  '  Szczecinie Komisja Uspraw- wysunęli się tu dwaj bardzo pomy- jekty, z których .2 znalazły już za- 

liieii i Wynalazczości Pracowniczej słowi racjonalizatorzy — szyprowie stosowanie. Projekty usprawnień 
PMH, obejmująca Polską Żeglugę Jan Korsak i Józef Pyra, którzy jakkolwiek w niewielkiej ilości, na 
Morską, Oddział" Polskiego Ratow- zgłosili 4 projekty wspólnie oprą pływają także z innych statków 
nictwa Okrętowego i Żeglugę Przy cowane. Pierwszy, a zarazem naj- P2M.
brzeżną. W maju zgłoszono 7 pro lepszy z tych projektów, to uspraw- oprócz usprawnień technicznych 
jektów racjonalizatorskich, z kto- oienie urządzenia sterowego na wpłynęły do komisji 2 usprawnię 
rych 3 są już stosowane i dają ro- m/s „Dziwna". Drugim, równie cen nja administracyjne- tow. Zabloc- 
cznie 21.500. zł oszczędności. W nym projektem, bo przynoszącym kle " jedna z nich to projekt

ięc 1320 zł rocznej oszczędności, jest ^/lennika zadań planowych". Pro 
piojekt produkcji odbijaczy z od- )e|< len przekazano do CZ PMH i 
padków lin. Tow Korsak opracował njestp(y _  IT)jm0i j z (,d chwili wy 
iakże 3 projekty samodzielnie: no sj anja up|vnęlo pól roku i „dzień 
wy typ wkładów do lamp pozycyj njk„ ten zastosowano już w CZ 
nych, elektryczny telegraf maszy- dotychczas jednak nie poin-

- ' nowy oraz projekt przyrządu do la forrnowanó projektodawcy o wyni- 
; iłowania akumulatorów. kach i nie wyrażono mu nawet

Dużą zasługę w rozwoju racjona skromnego podziękowania Podobny 
nzatorstwa ria terenie ZP ma tow. |os Sp0tkał projekt urządzenia do 
Jan Rybak. On to z zakamarków przeładunków* towarów workowa 

v  biurka wygrzebał pochowane tam nyc)li którv 0(j es|anv «, maju ub. r 
|  piojekty racjonalizatorskie pracow do ^  jj. przy CZ PMH dostał się 

ników ŻP, nabierające „mocy u- z ko)ej do K u. przy ZPGG i od 
rzędowej“  w biurku b. kierownika teg0 czasu <tSluc(, po n jm zaginął", 
technicznego. Niezależnie od pro- Kilkakrotne interwencje ustne i pi 
pagowania ruchu racjonalizatorskie. semne nje odniosły skutku. Takie 
go tow. Rybak opracował sam 3 postępowanie nie zachęca oezywiś- 
projekty usprawnień: filtr do oczysz cje racjonalizatorów do pracy i 
czenia oliwy, sondę do ustalania szkodzi naszej gospodarce narodo- 
górnego zwrotnego położenia tłoka wej Mamy jednak nadzieję, ż,e ko-. 
w cylindrze oraz przyrząd do wkrę mjsj e usprawnień przy PMH w 
cania i wykręcania szpilek w gło- Gdyni i ZPGG odszukają „zaguhio- 
wicy silników. ne" projekty, bo komisja nasza i

Słabiej nieco rozpoczęli swą pra- racjonalizatorzy oczekują nadal od 
cę racjonalizatorzy Polskiej Żeglu powiedzi. A. G.

tylko w maju i czerwcu zgłoszono gi Morskiej w Szczecinie. Ale i tu 
20 projektów, z których 8 przyjęto, zgłoszono cenne pomysły. Kowa- 
a 7 już zastosowano. W tym okre- !e Warsztatów Okrętowych PZM 
sie komisja przyznała racjonaliza- iow. Adolf Szymański i Włady 
torom 2.750 zł premii. sław Nowak zaprojektowali i włas

Średnia oszczędności, uzyskanych noręcznie wykonali urządzenie di 
przez naszych racjonalizatorów nie lutowania pił taśmowych. Tow. Bie 
jest zbyt wysoka, gdyż niektóre pro- licz (patrz zdjęcie) skonstruowa1 
jekty np. zwiększające bezpie- uniwersalną tuleję do frezarki ora> 
czeńslwo pracy, nie mogą być wy- wrzeciono do frezarki, zastępując* 
kazane bezpośrednio w złotych. wytaczarkę. Projekty tow. Bielicza 

Lepszy obraz pracy racjonaliza- — to wartościowe udoskonalenia 
torów PMH z naszego okręgu daje techniczne, mogące przynieść dużt 
crugie półrocze, a wrzesień jest naj oszczędności w skali ogólnokrajo 
pracowitszym miesiącem komisji wej.
usprawnień. Rozpatrzyła ona w tym Bardzo pocieszającym objawem 
miesiącu 21 projektów. Przewidy- ¡est rosnące zainteresowania ru 
vane;oszezędnf>Ś6i-Ay:wymkń aasfc> .ehem racjonalizabrsiaiii --wśr$i :za 
sowania zatwierdzonych w trzecim lóg floty pełnomorskiej. Pierwsze 
kwartale ub. r. projektów racjonali miejsce zajmuje tu „flagowy“, sta 
Zatorskich przekroczą sumę 80.270 tek PZM — m/s „E lbląg--, któregi 
zł. Za ten Okres przyznano ogółem załoga maszynowa złożyła dotycli 
5.694 zł premii. czas 10 projektów. 7 z njch zosta

Ruch racjonalizatarski przybiera łc już zakwalifikowanych jako na- 
w dalszym ciągu na sile, czego do- dające się do zastosowania. Najpra g stycznj„  br. w pięknie udekorowanej sali Młodzieżowego Domu Kul- 
wodetn jest zgłoszenie 53 dalszych cowitszymi okazali się tu starszy tury w Gdyni wesoło spędzały czas na noworocznej zabawie pod choinką 
usprawnień. ^ mechanik Zbigniew Piskozub. me dzieci naszych marynarzy. Liczne upominki' wywołały uśmiech na buziach.

W ub. r, ruch racjonalizatorski chanicy Sikora i Wiszniewski oraz Ojcowie ich w codziennym trudzie, w walce z żywiołem budują nowe 
najlepiej rozwijał się w Żegludze asystent Klassa. lepsze jutro.

H  o r z y s f a  f  m g  w d o ś w i a d c z ę  f i  r a d l x S e c k i c H

Jak wychowujemy nowe kadry
JEDNYM z najważniejszych za- do nas w 1947 roku, pc ukończę- wające się na naszym stamu d*»* 
J dań, stojących przed kapitanami niu Szkoły Morskiej w Bakinie. Do- razy w tygodniu dla catej z-u°~!-

Kierownictwo i organizacje spo-i organizacjami partyjnymi statków, świadczenie jego nie jest jeszcze . ,
jest walka o stworzenie stałych zbyt duże. Posiada jednak wszelkie łeczne statku, troszczą sie M -a w  •  
kadr. Musimy dążyć do tego, aby dane, by zostać pełnowartościo- polepszenie waiun.sow byio.wcn 
każdy marynarz pływa! jak najdłu wym dowódcą statku. Drugi zastęp marynarzy. W 19o0 ioku , m.e,istny 
żej na jednym statku, a nowicjuszy ca kapitana, tow; ,- Berdukow, jest trudności ẑ udzielaniem kv.wUrC 
otoczyć specjalną opieką. jednym ze starych marynarzy, po- urlopów. W m> roku i wina»

Większa część załogi pracuje już siada bowiem przeszło dziesięcio- września większość niaiynorzy v,y- 
długo na naszym motorowcu 10 lu- letnią .praktykę. Na motorowcu „Gry korzystała swoje urlopy wvpoczyn- 
dzi pływa na „Grybojedowie" od bojedow“  pływa już kilka iat. jest kowe. F y l k o  siedmiu lud7i poiccha.o 
3 do 5 lat, czterech około 3 lat, po- dobrym fachowcem i z obowiązków na wczasy w ostatnich r.nesiąeac 
nad I rok pływa dziesięciu, około swych wywiązuje się bardzo dobrze roku
roku dziewięciu ludzi, a tylko 6 Trzeci zastępca kapitana karierę. Dobra organizacja i harmonijna 
członków załogi pracuje na statku rozpoczął od zwykłego marynarza współpraca całego Kolektywu 'la t- 
niespełna 6 miesięcy. W ten sposób. Pracą’.swą dogodzi, że w pełni za- kowęgo wydatnie ułatwia naru wy- 
zasadniczy skład naszej załogi nie służył na ten awans społeczny. konywanie pianów pizewozuu. . łan 
zmienia się. Marynarze opuszczają Na naszym statku dużo uwagi pc, pierwszego półrocza PrzeKi>«VViis- 
- statek jedynie z powodu nauki, cho- święcamy pracy wychowawczej. Sta. my. W* ub roku nie fnteHśmy źad.ne 
roby lub w wypadku awansu. ramy się, aby każdy marynapz, świe awarii : ani jednej godziny . przę-

Nieraz oddziały kadr przedsię- żo przyjęty na motorowiec, .zżył się stoju z winy załogi 
biorstw żeglugowych przenoszą ma z cala załogą Pierwsze rozmowy Statek nasz plywą bez ćemontu 
rynarzy na inny statek bez żadnego uświadamiające z nowoprzybyłymi od 1949 roku Przypuszczam, że 
uzasadnienia. Obecnie jednak defi- na statek prowadzą Zastępcy kap: również .-i w roku bieżącym obejdzie 
nitywnie zlikwidowaliśmy podobne tana statku lub pierwszy mechanik my się bez długotrwałego postoju 
przerzuty. w zależności od tego, do jakiego stoczniowego Uzysiiaiismy oonadio

Na naszym statku gorąco popie- działu. nowicjusz został • przydzielę- poważne obniżenie kosztów włas- 
ranty przesunięcia na wvż=ze sta- jiy, Również kapitan statku zapoz nych, dając państwu .'95.000 rubli 
nowiska w wypadku stwierdzenia, naje -się w osobistej rozmowie z oszczędności,
że dany marynarz zdobył potrzeb- każdym nowym członkiem załogi. Załoga motorowca. Grybojedow." 
ne kwalifikacje. W ubiegłym roku Czasem1 na statek przychodzą lu podjęła zobowiązanie wykonania 
awansowało na „Grybojedowie“  6 dzie, którzy nigdy jeszcze nie piv- rocznego planu w tonach w dniu 5 
ludzi, wali. W podobnych wypadkach, przy grudnia — w Rocznicę Konstytucji

Ścisła współpraca i właściwy do- wyjściu w rejs, przydzielamy takie- Stalinowskiej, a w tonorniiach do 
bór kierownictwa ma wielkie zna- g0 człowieka jednemu ze starych dnia 7 listopada — w 34 Rocznicę 
czepie dla pracy całego kolektywu członków załogi. Zapoznaje on no. Wielkiego Października, Ponadto 
Na naszym statku stosunki te uło- wicjusza z zasadami pracy na stat zobowiązaliśmy się odbyć najmniej 
żyły się pomyślnie. Pierwszy, zastęp ku i  instruuje go jak najlepiej jest dziesięciodniową podróż na zaosz. 
ca kapitana, tow. Nikonow, przybył zorganizować sobie pracę w czasie cżędzonym paliwie, dając ponad

wachty. Da|e to dobre wyniki Mio- plan 90.00C rubli oszczędności. Zo- 
dzi marynarze widząc, że otaczamy bowiązania te wykonaliśmy, 
ich troskliwą opieką, iak najszyb- ^ CZMUł O W
ciej starają się nauczyć marynat- |<apitar| mMnrowca „GryboUrUw" 
skiego zawodu. Dużg Domocg jest (nil podstawie „Mor«koj Fłot6* Nr 81 
dla nich szkolenie techniczne, odby- opracował H. S.).

Jak pracuje Rada Zakładowa przy ROS w

Pracoiunicy PRO Szxzecin
podeimują zobowiązania zimowe

W okresie zimowym ratownicy prowadzą remont barki Nr 3 i od- 
nie mogą. pracować1 przy wydoby- budują nieczynną dotąd suwnicę, 
waiiiu wraków. Alę to nie'znaczy, znajdującą się w bazie PRO na 
że" okres ten spędzają bezmumie. Parńicy. Ponadto przeniosą ?. Gol- 
Przeciwnie. Wykorzystują . go. dla nowa, -stojący; tam bezużytecznie 
prac zastępczych i konsarwacyj - dźwig obrotowy na Parnicę i wy- 
nych. konają we własnym zakresie wszy-

Podstawowa organizacja partyj - stkie prace związane z jego uru- 
na oraz rada zakładowa szczecin chomieniem.
skiej Ekspozytury PRO od dłuższe- W akcji zobowiązań zimowych 
go czasu zastanawiały sie nad wzięli również udział pracownicy 
właściwym wykorzystaniem wszyst. biurowi, postanawiając przez obję- 
Icich pracowników podczas zimy. cie maszyn biurowych w socialis- 

Plam robót zastępczych został tyczną opiekę i zwiększenie wy- 
opracowany przez tow Gruka - -  dainości pracy zaoszczędzić ok. 
sekretarza podstawowej organiza- 1.500, zł.
cj| partyjnej, bosmana Szczepkow- Realizacja wszystkich zobowią- 
skiego — przewodniczącego rady zań zimowych pracowników Ekspo- 
zakładowej, Dongowskiego, kie- zytury szczecińskiej PRO przynie- 
rr.wnika ekipy „Zuk“  oraz racjonali sie państwu 106.500 'zi oszczęd. 
zatora Józefa Leszczyńskiego. Na nolci.
masówce, po szczegółowej analizie Mamy nadzieje, że wszystkie 

pracownicy ekipy ratowników w podobny spo­
sób wykorzystają przerwę zimową 

szcze w pracach podwodnych.

Tft” ARSZTATOWCY Remonto- ski, Pawłowski, Blecharz (na zdję Duże trudności musiał pokonać Organizacja partyjna i  rada za-
»• wej Obsługi Statków w Gdy- ciu), Lendziński, Wróbel, Matu- tow. Baszanowski, gdyż dyrekcja kładowa muszą ostrzej bic sią o każdej jego pozycji,

n i pracują często nocami. Pra- szewski przodują w  pracy. M ło- PLO nic w  tej spraw ie’nie porno- lepsze warunki pracy dra załogi, podjęli zobowiązania. zimowe.
cuja rozrzuceni po statkach, sto- dzieżowe brygady Cendrowskiego, gła. A. dyrekcja winna srę poważniej .W  ramach tych z.oWvnizan . SADOWSKI
jących w  Gdyni i  Gdańsku. Utrzy Aleksandrowicza Grabowskiego R  nie iada- świetlicy. Ma- S  i łub motorówki .'.Sierakowski“ , prze. Korespondent
manie stałego kontaktu z całym — to_bardzo ambitne zespoły. gówki akad' mie j  narady organi- 1118 b_letnim P^cows-ą. iw _________________ __________
zespołem zjednoczenie poszczę- - -Dajcie nam poważniejsze pra w hali lub stoi arni. Z -----------------~ ~
golnych brygad roboczych w je - ce, byśmy mogh dac z siebie w ię- t  h przvczyn akcja kultu ra lno- 
den kolektyw  — było na jp ilm e j-
szym zadaniem Rady Zakładowej 
R.OS. gdy w kw ietn iu ub. r. roz­
poczęła swą działalność Przepro 
wadzono również wybory mężóv 
zaufania i kom isji społecznych 
rozw ijając przy tym  szeroką ak 
cję polityczno - wychowawcza 
Praca związkowa w RGS zaczął, 
dawać dobre rezultaty.

Na naradach wytwórczych, od 
b> w jących się regularnie co mie 
siąc, pracownicy w ogniu krytyk 
i samokrytyki analizują swe osią; 
nięcia. W trosce o obniżkę kosz 
tów własnych, w  walce z bezpro 
duklyw nym i przestojami maszyi 
rodziły -się liczne pomysły racjo 
nal¡Z a to rsk ie . Spośród wszystkie! 
przedsiębiorstw CZ PMH pracow 
nicy ROS zgłosili do Kom isji Us 
prawnień największą ilość pomy­
słów Rada zakładowa ściśle współ

Systematyczne przeglądy
gwarantują bezawaryjną pracę maszyn

’aiu sie zebrania a sto~ • •
' _  to skrom ny’ barak. W maszynowni s/s „Narwik“ pa- su nie ma żadnych awarii, a remen mościami. Nie jest również „zaz- 
pomieścić 40 do 50 osób. tu je ożywiony ruch. Przegląd i re- ty załoga przeprowadza własnym, drosny o swą wiedzę fach ,ą.

oświatowa nie została postawńona 
ta w łaściwym poziomie. Radio 
-est w stołówce, w  stołówce w y- 
lawane są stale posiłki, w  stołów 
je odbywają się zebrania, a sto 
Sówka ta
mogący pomieścić 40 do 50 osób. naje ożywiony 
Pracownicy chcą czytać, grać w  (niont poszczególnych części idzie snami. 
tenisa stołowego 
tłady, lecz na to w
niejsca. W tym wypadku Rada|a wjęC gospodarza 
Nakładowa ROS wykazała zbyt planowość.

Po‘ rozpoczęciu pracy na „Narwi 
ku"  nic zastał ort tam żadnej doki 
incntacji, dotyczącej przeprowadza 
noch remtntów Pierwszą więc je 
iio czynnością liylo założenie „książ 

cy do dzisiejszego dnia nie umieli ki rel; l0ll ióxv—' Spisał wszystkie mc 
nawiązać ścijsłej współpiacy z za- ¿¡i;iiiizni\', urządzenia i zabrał się 
ogami remontowanych statków. iv kjno -do ich ‘przeglądu.
Przykładem w inn i być dla nich ro

nało bojowości.
M ały również nacisk poło- 

iono na właściwą współpracę z 
marynarzami. Mimo paroletniej 
Iziałalności warsztatów, pracowni

botnicy radzieccy, którzy nie ty t­
ko wykonują urządzenia maszy-

- Z dnia na dzień wyznaczałem 
sobie zadania — opowiada tow 
Lwów. — W morzu, przy dobrej p< 
godzić, przeglądaliśmy i remonto

pracując z partią, troskliwą opie- . . „ , . „  .
ką otoczyła racjonalizatorów. Sto- cej. Czujemy się na siłach i  chce- now®> ale uczą załogi obsłuai x 
larz Sporek, ślusarz Maternicki, my w pełni współzawodniczyć ze montażu. I ta k a  postawa piacow- . . .  ■
kowale Dominik. Czerwionka i starszymi -  m ów ił tow. Cendrow »‘kow ROS w  stosunku do załóg A -l-smy mechanizmy pokład- we, a j: 
w ielu innych -  to znani racjona- ski na zebraniach załogi. statkow b5'ła ^  sluszna wejściem do porto planr |
łizatorzy Wszystkie trudności W ROS dla zdolnych i  o fia r- Niedociągnięcia te nie um nie j- leH^y^staTel^Dod ociahsA

sukcesów warszta- cznq 0piek?;  ^  ‘paru miesiącach w 
„Książce remontów“  każdy mecha 
nizm miał dokładny opis, znany by* 
jego stan techniczny i ile godzir 
może przepracować. Do kolejneg 
remontu przyslępowałem teraz z za 
Mgą przed oznaczonym terminem 
a wypracowane części usuwaliśmy

techniczne interesują ich z jednej nych pracowników droga do a- szaj ą j etjnak suk 
strony: t r z e b a  usprawnić! I  us- wansu stoi otworem. Tow .tow . towców ROS, którzy już w  dniu 
prawniają. Sokołowski, Machut, Gosienieeki, i listopada w ykonali plan pań-

W zaciętej walce o w yn ik i pro- Dobrowolski, Maliszewski, Czaj- stwowy 1951 r. Osiągnięcia ich 
dukcyjne, jaka toczy się między kowski —  to dawni ślusarze,^ spa- zas j u g u -ja na tym  większe pod- 
poszczególnymi brygadami, pada- wacze, motorzyści, którzy dziś, po kreślenie, że pracują zdani na 
ją  coraz nowe Zobowiązania. P la- awansie^ społecznym, pełnią od- w j asne ,s-;;y i  y/łasną inicjatywę, 
nowane term iny Staja się nieak- powiedzialne funkcje kontrole- Dyrekcja PLO i CZ PMH bowiem 
tuMne Tow. August Kwiatków- r'ów i  kalkulatorów. W okresie zupełnie nie interesują się spra-

z ręką nu -temblaku. Dogląda w y- W uh. roku zorgani- w ano sy- to r P IO  nie nń-ił dotad czasu zc 
konania pracy Tow. tow. Ćieehow Sternem gospodarczyną stołówkę, baczyć zakładu przy pracy.

linowych.. 
„Nal wik" od dłuższego cźa

udział w szkoleniu ideologicznym 
zielne siy z zaii-o . .-w.jiml wiado

— Bo niedużo zrobi mechanik 
, chociaż będzie najlepszym ia- 

nąjsumienniejszym pra- 
— twierdzi tow. Lwów. 

Najważniejszym jest współpra­
ca z załogą, umiejętność wciągnię­
cia do pracy wszystkich. Remontów 
i przeglądów dokonywałem przede 
wszystkim z nowymi marynarzami, 
by przy tej pracy najlepiej mogli 
loznać zasady działania mechaniz­
mów.

Wytrwałe szkolił on całą załogę, 
iświadamiał i własnym przykładem 
.odciągał w pracy. Dawni palacze, 
Szweda, Grześkowiak, Kowalczyk 
Irymer Karczewski — to> dzisiaj sa 

nodzielni smarownicy. Załoga ma- 
■zynowa „Narwika" stała się zgra- 
lym i ofiarnym zespołem. W  ub.ro 
m statek wykonał we wpływach ro- 
:zny plan w 143 proc. Zaoszczędzo- 
io 875 ton bunkru, 285 kg oliwy, 
!050 ton wody. Tow. Lwów ciągle 
nyśli o możliwościach dalszych osz- 
■zędności. Opracowuje obecnie pro­
f i t  usprawnienia chłodzenia wodą 
oliwienia spadowo-ciśnieniowego 
żysk ramowych maszyny głównej
7a wzorową orp ^izację ł sumień 
, ofiarną pracę tow. Konslanty

. iw w I I I  etapie współzawadnic- 
\\a 1951 r. btrzMńaf zaszczytny ty 

fuł; przodownika pracy PMH
(b.>
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Zabezpieczyć natychmiast planowe remonty
jednostek dalekomorskich

W IELE błędów i niedociągnięć poczęcia remontów rocznych i 4-let nie znalazła właściwego zrozumie* 
złożyło się na to, że „Dal- nich. rita. Powoduje to _W dużej mierze

mor“’ planu połowów w ub. r. nie Prawie wszystkie jednostki dale- szkodliwa płynność kadr. Nic więc 
wykonał. Wśród nich trzeba podkre komorskie wymagają mniejszych dziwnego, że biorąc pod uwagę 
śiić przede Wszystkim niedostatecz- lub większych napraw. Najmniej po również i wiek floty! 
ną pracę partyjno - polityczną, trzebują ich te statki, których zalo- montowé Statków dal 
wśród rybaków oraz słabą, chaotycz, gi faktycznie stosują socjalistycż- ogol są duże i ciągle 
ną pracę administracji. ną opiekę. Wyróżnić tu móiha traw to wykazy remontów' stoczniowych

W wyniku tego najważniejszym lery: „Ławica1', „Jupiter", „Jo- dla większości jednostek powstają 
powodem niewykonania pianU był wisz“  i „Saturn", Jednostki te w dziale technicznym przedsiębion 
fakt, że w czerwcu, tj. na początku zawdzięczają swój dobry stan tech- stwa prawne bez żadnego wspol- 
najbardziej wydajnego okresu odio niczny troskliwej, prawdziwie go- udziału zaiog. Stąd tez wynikały w
wu śledzia na Morzu Północnym, spodarskiej opiece załóg masży- ub. roku — i mogą wyniknąć w rp- ¡ - .  . , , t.,„ecu traw ie-
;vM;o potowa flotylli tl.tekotPor.- „twych. Wcorom dla r n M t  M  S ^ - , S Í 5 5 T Í 5 S ¡ 2 5  “ ko 7 , U « J O -  
klei była gotowa do eksploatacji, zaiog statków dalekomorskich są w na stoczni, często plan h montu¡ „  , , nn nrzphvciu ok

»  P k f4 i  mechpnky, Filip Sccccwfa ,«Jn»  J. P ™ «  J.»« ,  J 2 & S . Z
proc statków „Dalmoru inajdowa z „Ławicy * Stanisław Bak z „Ju roo/goaz . w czasie zas wvKunyw a  ̂ ivsQ¿ **  wvrit*a~
lo się jeszcze na stoczniach. Spo- pitera“ , Stefan Piech z „Jowisza" ma robot okazało się. ze zaeM żi| y . P tv lko masa żłowio- 
śfód nich 12 proc. jednostek osiąg- i Bohdan Kossakowski z „Saturna“ , potrzeba przepracowania 10.000 ¡w) byłą n ię ty lko^m asa  j ł o m o  
neto pełną gotowość techniczną w Wymienieni pływają już od dawna rob/godz . a nawet i więcej ,  u  i  J L ^ i
ciągu sierpnia, a 24 proc. dopiero na swoich jednostkach,_ poznali Kierownictwo Dalmoru1

P ie r iu s z a  u ty p r a iu a  n a s z y c h  t r a iu le r ó iu
na M orze Barentsa

DN IA  29 listopada ub, r, traw * posiadała zadawalającą świeżość, nikach żadnej z załóg 200 traw le- 
lery „Jup ite r“ , „Jowisz" i  Dlatego też wyprawę na Morze rów, przebywających wówczas na 

.Polesie“ pod kierownictwem szyp Barentsa należy traktować jako łowisku. Oczywiście nie wchodziły 
rów  Paszkiewicza, Muży i ZMP- poważny sukces w  dziedzinie tu w grę traw lery radzieckie, któ 
oWca Zbyszka Dzwonkowskiego szkolenia kadr. rych załogi nasze nie spotykały
w yruszyły z Gdyni na odległe o Poza tym  zbadano dokładnie ło - bezpośrednio podczas połowu, 
2000 m il morskich łowiska Morza wiska Morza Barentsa, zoriento- gdyż całe ich flo ty lle  łow iły  w 
Barentsa. Kierownictwo całej wy- wano się w cyklicznych okresach tym  czasie z rekordowym i w yn i- 
prawy powierzono doświadczone- ich wydajności. Poznano sprzęt i kami na wodach bliższych M ur- 
mu szyprowi rybackiemu, przo- metody połowów stosowane tam maiiska.
downikow i pracy Wiktorowi Go- przez rybaków radzieckich, angiel W oświetleniu tych wszystkich 
rządkowi. Pomocnikiem jego zo- skich i niemieckich, Np, odnośnie osiągnięć Oraz materiałów i Ob­
stał m ianowany oficer R. O. tow.
Świdnicki. Załogi trzech wym ie­
nionych jednostek składały się w 
35 proc. z młodzieży w wieku od 
20—22 lat.

Po przeszło miesięcznym rejsie, 
w pierwszym tygodniu bieżącego 
roku traw le ry  powróciły do Gdy­
ni przywożąc w swych ładowniach 
łącznie około 160 ton „ryby  bia­
łe j“ 1 dorsza, czarniaka, plamiaka, 
karmazyna i  innych,

we wrześniu i październiku, kiedy więc dokładnie wady i zalety hoWafo 7eriiontV ’sw ifchrU jednostek
t o ^ y t o w j r  .okres połowów śle- ich mechanizmów; ńurząęjzen. W cza w bn na okres najmniej wydajnych j ̂ J ^ W Ó W  oraz szkolenie

Nie jest to wiele, jeśli się weź­
mie pod uwagę, że przywiozło tę

połowów tj, na styczeń i luty, ^ m ł o d y c h  zflłó trudnych, 
wiec, oraz.listopad . grudzień. Więkj. ^ nn(,v

S/t „ Polesie“ ładuje lód przed wyjściem iw Morze Barentsadzta miał się już ku końcowi. Po- sie trwania sezonu śledziowego
żostale jednostki w ub r. w ogóle umieli zapobiegać awariom. Na za- w)eC) ora7 nsiopaa i gruazien. w ięsu ■■*..• -  . - _ .
nie weszły do eksploatacji. kończenie sezonu .sporządzili w opar 8Z0^  fobót bodzie przeprowadzona ¡ ty ln y c h  warunkach nocy po lar- śieel stwierdzono, że należy wzo- serwacji poczynionych przez szyp

Obecnie Skończyły się już połowy ciu o sumienną obserwację i kontro na nasZyCjj stoczniach według pla-ineJ* w  świetle dopiero może- sią na rybakach radziec- rów i obserwatora Z ramienia
śledzia w kanale la Manche. Wró- lę dokładne, wykazy-remontów war I1U uzgodnionego z CZPO. jmy oeefllf  należycie pierwszy poi którzy Używają w łoków o MIR, ttig f, Andrzeja, Hopciew-
ęily także z badawczego rejsu na sźtatowych i stoczniowych. , . p, „  . zespołowy rejs traw lerów  na wot,kaeh z konopi, Doradca ty -  skiego, wyprawę należy .uznać za
Morze Barentsa trawlery _,,jup iter11, . Niestety wśród wielu załóg, jedno K e r ’ D ” l e J ™ Mól<*e Barentsa* backi wyprawy, Norweg A lbe rt przedsięwzięcie pozytywne, a de-

wtasnc Dalmoru“ Pierwszą połowę! Wyprawa ta dostarczyła nasze- Eiłewsen, wyrażał się o nich z cyzję kierowników  przedsiębior- 
stycznia poświeciły orle na przy go* Ifnu rybołówstwu dalekomorskie- W ielkim Uznaniem. Nasze Worki stWa za słuszną, 
towanie 5 jednostek do jak liajśzyb |mU 30 młodych rybaków „ślrklycz sizalowe pękały jeden za drugim, z  materiałów i  obserwacji w in - 
śzego ich wyjścia na zimowe po-jnych“ , którzy po przejściu przez Zmniejszyło to oczywiście w yn ik i ny być na naradzie zainteresowa- 
iowy „białej ryby11. I sztorm o sile 12 stopni, mrozy i  połowów całej wyprawy. nego kolektyw u wyciągnięte właś

_ ' ... „  , . . . ; śnieżyce zdali egzamin W ciężkich Do niewątpliwych sukcesów zk- ciwe wnioski, zmierzające do pod-
o/t „wega pyta pierwszą IU " ! warunkach pracy m  kołem podbie liezyó można również to, że na-n ies ien ia  wydajności pracy naszej

Remonty bieżące
„Jawisz" i „Polesie“ . Bez mała stek „Dalmoru“ istota socjalisty^- piastowanych wykonują 
cata flotylla „Dalmoru“ znajduje nej opieki nad mechanizmami i 
się obecnie w Gdyni, oczekując roz urządzeniami statkowymi jeszcze

Ostatnio zostali udekorowani odznaczeniem państwowym Zasłużeni pracow­
nicy PP i  UR „ O a ln torS to ją  od lewej! odznaczeni tow. toW. Bohdan 
Kossakowski — /  mechanik s/t „Sal urn.“ (srebrny krzyż zasługi), Jan Lasek 
— (brązowy krzyż zasługi) , szyper s/t „ łPtdkanidktóra pierwsza Wykonała 
roczny pldn połowów i Józef Cyganik — monter sieeiatski (brązoWy krzyż za­
sługi). Ich przykładna praca i Wytrwałość powinny być Wzoicnl dla pozo­

stałych pracowników „ Dalnlórtl“ .

Sprawa Domu Rybaka we W ładysławowie
musi być pomyślnie rozwiązana'

Już k ilkakro tn ie  „S ter“  pod^ nej w  dniu 9 lipca, zamiast pod­
kreślał, jaką wagę ma zapewnie- jąć starania o przyznanie innego 
nie właściwego wypoczynku i odpowiedniego obiektu W pobliżu 
noclegu rybakom dla należy- portu rybackiego, ograniczyła ślę 
tej organizacji połowów i  w yda j- jedynie do złożenia odwołania w 
ności pracy załóg. Państwowej Kom is ji Lokalowej

PFiUR „Arka“  jako nfij- w  Warszawie. I  Znów czekała 
większe przedsiębiorstwo rybac- cierp liw ie ha jego załatwienie 
kie województwa gdańskiego, po przez 3 i  pół miesiąca, 
siadając bazę rybacką we W łady- Dopiero po zatwierdzeniu w  
sławowie, najbardziej jest zaih- końcu października orzeczenia 
teresowalie zorganizowaniem w  Wojewódzkiej Kom is ji Lokalowej 
tym porcie Domu Rybaka, _To przez Państwową Komisję Łoka- 
też dyrektor „A rk i“ tow. Groch Iową, wystąpiono z wnioskiem o 
na sesji wyjazdowej Woj. Rady przyznanie domów „Kole jarz“  i 
Narodowej We Władysławowie W „Maszynista“ , należących do Fun 
dniu 20 marca ub. r. na apel tow. dusZU Wczasów Pracowniczych. 
W ojtkowiaka, członka Kom is ji Î  znów po trzech tygodniach i 
M orskiej Wojewódzkiej Rady Na- ponownej in terw encji przedsta- 
rodoWej , podjął Zobowiązanie u- w ic ie li „A rk i“ , wniosek o odstą- 
ruchomienia w dniu 22 lipca Do- pienie domów wypoczynkowych 
mcR Rybaka. Realizacja zobo- został przekazany Państwowej 
wiązania wymagała jednak współ Kom is ji Lokalowej i  Zarządowi 
działahia Prezydium Wojewódż- FWP.
k ie j Rady Narodowej odnośnie Zapewnienie załogom stukil- 
przydzielenia odpowiednich bu- kUdziesięaiti ku trów  bazujących 
dynków, wskazanych już w cza- we Władysławowie w okresie 
ste sesji. wzmożonych połowów na Głębi

Wydawało się, że sprawa jest Gdańskiej odpowiednich kwater, 
prosta. Złożono do Wojewódzkiej decyduje o wykonaniu i  przékro- 
Kom is ji Lokalowej wniosek o czeniu planów połowowych, 
przydział obiektów i  dyrekcja obowiązkiem CZRM i M inister 
„A rk i“ była przekonana, że w kró t stwa Żeglugi jest poprzeć inteja- 
cê będzie można przystąpić do re- tyWę „A rk i"  i przeprowadzić per- 
montu domów. Nie wzięto jednak traktacie z zarządem PWP, 
pod uwagę, iż wniosek musi nabrać Należy się spodziewać, że dyrek 
„mocy urzędowej“ . Mimo licz- cja PimdUśZu Wczasów Praeow- 
nycb starań i interwencji, Woje- nlczych 1 Państwowa Komisja Lo 
wódzkn Komisja Lokalowa do- kałową udostępnią rybaktim  
pieto na posiedzeniu w dniu 5 niewykorzystane przez 3 miesięcy 
lipca ub. r. załatw iła wniosek — w  roku bhdyhki, 
i  to odmownie. Rozwiązanie takie należy tra k -

DyrekCja „A rk i“  przyznaje sa- tować jako przejściowe do czasü 
mokrytycznie, że popełniła błąd. wybudowania przez rybołówstwo 
Przez 2 i pół miesiąca nié potrą- odpowiedniego — dostosowanego 
fila  spowodować w Prezydium do potrzeb załóg rybackich — o- 
WojeWódzfciej Rady Narodowej biekt-u socjalnego we WlôdySÎâwô- 
sźybszego załatwienia sprawÿ. Po w ią
otrzymaniu zaś dećyżii ódtnow- ,W,K.

ńostką oddaną przez „Daituor11 do 
remontu na stocznie, Znalazły się 
jttź tarn także s/t „Persetisz“ i g/t 
„Pluton“ , Prace przy „Wedze“  po* 
stępują bardzo powoi), Zachodzi po* 
ważna obawa, że pracując w tym 
tempie stocznia nic zdąży oddać w 
planowanym terminie statku do eks 
ploatacji. ’

.tuż na tym pierwszym, przykia* 
dzic „Wegi" możemy stwierdzić, 
że tegoroczny pian remontu jedno­
stek dalekomorskich na stoczniach 
jest niedostatecznie zabezpieczony, 
Wiemy o tym wszyscy, że błąd ze* 
szlaroezny nic może się1 powtórzyć; 
Dtalego też apelujemy o jak 
najszybszą interwencję M in i­
sterstwa żeglugi w Ministerstwie 
Ciężkiego Przemysłu. Musimy za­
gwarantować rybołówstwu daleko­
morskiemu terminowe wykonanie re 
monki -jednostek, a tym samym 
stworzyć mu realne warunki wyko­
nania poważnie Zwiększonego w 
1952 r. planu poiowów.

Jednocześnie podstawowa orga­
nizacja partyjna, aparat kuituralno- 
dświatowy, rada zakładowa i kie 
rownictwo „Dalmoru“ muszą rozpo­
cząć energiczną, systematyczną 
akcję polityćzho-wyChowaWczą W 
walce o nowego, socjalistycznego 
rybaka. Niezawodną drogą, która do 
tego celu prowadzi jest wzmożenie 
szkolenia ideologicznego • i zawodo­
wego dla załóg pływających (mimo 
przerwy W połowach nie uruciiomio 
nd do dziś ani jednego kUrsU), więk 
sza niż dotychczas opieka nad spra 
wami bytowymi rybaków oraz praca 
Uświadamiająca o korzyściach pły­
nących z podejmowania i faktyczne­
go wprowadzenia w życie socjali­
stycznej opieki nad jednostkami. 
Tylko bowiem gospodarska opieka 
załóg nad statkami — obok przy­
spieszenia i usprawnienia remontów 
— może przynieść w przyszłości roz 
wiązanie trudnych problemów, które 
powtarzają się corocznie w związku 
z remontami rocznymi i 4-letnimi,

(wt)

JERZY GRAJTER

gunowym, podczas ciągłej nocy sże załogi, mimo braku odpowied f lo ty lli dalekomorskiej W trzecim 
polarnej. Nauczyli się szybko i  niego sprzętu i doświadczenia w  roku Planu 6*letniego. 
sprawnie patroszyć i składować pracy ńa wodach arktyczhych, nie 
rybę białą, osiągając we współza- dały się ubiec w  przeciętnych wy 
wodntetwie z norweskimi specja­
listami od tej czynności, tzw. stri- 
perami, nie tylko równy poziom, 
lecz nawet kilkakrotne zwycięs­
two. o  wartości ieh wysiłków 
przy konserwacji ładunku świad­
czy fakt, iż ryba odebrana ze stat 
ków w 18 dni po jej złowieniu,

C w rttm  i«#«**; # /
pom ysłów  rac jo n a liza to rsk ich  

w Stoczni Rybackiej w Gdyni
Racjonalizatorzy Stoczni Rybac­

kiej w Gdyni wykazują coraz żyw­
szą działalność. W ostatnich mie­
siącach, po zorganizowaniu stałej 
wystawy .osiągnięć racjonalizator­
skich w świetlicy Stoczni Rybackiej, 
sekcja techniki i wynalazczości zor 
gamzowaia konkurs racjonalizator­
ski, w którym udział brali również 
Wykładowcy i uczniowie Państwo. 
Wego Liceum Eiektryczno-Mecha- 
iiicznego w Gdyni. Konkurs obejmo 
wał jedno z najważniejszych za­
gadnień produkcyjnych ~  zmecha­
nizowanie obróbki wręg z uwzględ­
nieniem potrzebnych skosów (śmi­
gi)- _ .

Ze zgłoszonych .9 projektów, 
misja konkursowa wyróżniła i na­
grodziła 3 projekty: projekt kie 
równika działu technicznego tow. 
Sokołowskiego,, projekt kontrolera 
technicznego tow. Czarnowskiego 
oraz projekt instruktora Państw. 
Liceum Elektryczno - Mechanicz­
nego tóW. Kowalskiego, Projekty 
ob. Sokołowskiego i oh, Kowalskie­
go będą połączone dla konstrukcji 
specjalnej maszyny do strugania 
Wręg, przez zastosowanie której 
nareszcie praca ta zostanie zmeciia 
nizoWana,

Surowe kary
za kradzież i spekulację rybam i
Sąd Wojewódzki w Szczecinie iottycii, które z; ast trafić do 1Ud- 

rozpatrzył ostatnio w trybie doraź- ności, pracującej po cenacli urzędo- 
nym Sprawę szajki spekulantów, v sprzedaje prywatnym
którzy dokonali kradzieży 60 be- ii H 'Mu celów paskarskich,
czek śledzi, przeznaczanych dla lu- Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
dzi pracy na okres świąteczny, skazani zostali: Lech Kowalski tia

Na ławie Oskarżonych zasiedli: 15 lat więzienia i lOO.Ou, zi grzyw 
b, kierownik przetwórni i solami ny, Mieczysław Deringer na 12 lat 
Przedsiębiorstwa Połowów i Usług więzienia i 20,bL,o zi grzywny, Mie 
Rybackich „Daltnor11 — Stanisław wystaw Życti na 8 lat i 5,000 zt 
BanatkteWlcz, b. ekspedytor kolejo grzywny, Stanisław Banatkiewiez 
wy — Bronisław KUdłą, b. kierów- na 12 lat więzienia, . Wiesław Ma- 
nik techniczny przetwórni ~  Ed- linou ki ca 9 i„ t  więzienia, Ni- 
mund Boruszak, b. kierownik chlod- kodem Korsunowicz na 8 lat 
ni — Jan Jędrycki, b. magazynier Więzienia, Edmund Boruszak na 6 
Wiesław Malinowski, b. ekspedytor lat, Bronisław Kudła i Wiktor Ko- 
— Wiktor Kórzeniawski, b, kierów- rzeniawski na. kary po 5 lat Oraz 
ritk BtUra Portowego „Dalmoru" — Jflti Jędrycki na 3 lata Więzienia 
Nikodem KórsUnowiez oraz Wlaści- * ąs *
ciele prywatnych zakładów i prze- 1
twórni rybnych Ze Szczecina i Poz Sprawa ■ nieuczciwych pracowni- 
nartią: Mieczysław Zych, Mieczy- ków „Dalmoru“  i współpracujących 
sław Deringer’i Lech Kowalski. z nimi spekulantów, którzy syste-

Jak wykazał przewód sądowy, matycznie sabotowali planowe zao- 
odia,ć i 1 dłuższego czasu tr,id- patrywanie kraju w rybę jest syg- 
n ili się kradzieżą pewnych ilości nałetn, że w portach rybackich nie 
śledzi solonych, które sprzedawali walczy się jeszcze dostatecznie z 
właścicielom prywatnych restaura- przeciekami ryb na "etegalny ry- 
cji w Szczecinie. Przestępczą dzia-. nek, Administracja 1 aktyw robot- 
łalriość wzmogli oni w okresie hiczy przedsięl,:„rstw rybackich 
przedświątecznym, kiedy zaznaczył powinny czujnie zwalczać wszyst- 
slg zwięlfszony popyt Ha śledzie kie objawy nieuczciwości pracowni- 
Wdwcza: to Oskarżeni, Wyko.„y ków rybołówstwa. Wyrok szczeciń 
stująo m, in, niedostateczną kontro ski jest równocześnie przestrogą 
ię raportów dziennych, dopuścili dla tych, którzy okradają gospodar 
Się kradzieży 60 beczek śleęzi so- kę narodową.

L- ..„RÉflftflH

Nowv cenny wynolozsk tow. Wincentego Dylrycho

Uniwersalny klej przemysłowy z odpadków rybnych
K ILKA miesięcy temu na . ta- szkłem i odwrotnie. ' Klej z łuski 

mach „Steru“ ukazała się Wia- rybnej jest, pierwszym tego rodza- 
domość o wyprodukowaniu prze* .ju wynalazkiem w Polsce Ludowej 
tow. Wincentego Dylrycha w labo- i będzie niezastąpiony w użyciu 
ratorium chemicznym spółdzielni przemysłowym. Po jednogodzinnym 
„Certa“ w Szczecinie masy .perió- schnięciu klej Wiąże nierozerwal- 
\vej z łuski ttiaiowaftaścio.Wyćti ryb:, nie. Z Uwagi na bezbarwność, mo- 
pioci i tikleji. Nowy ten produkt źfe on być iiżywaii? jako dómiesz- 
sżybko żrialazł żUStoSOWanie W ka do farb malarskich. Kią) może 
przemyśle galanteryjnó-aftystycz- być produkowany w stanie płyn. 
iiytii. Obecnie pfOdukówanę są . z nym lub w postaci pasty. Przy 
Hiasy pei-iowej ozdoby j biżuteria, pomocy pewnego środka chemiczne 
specjalne farby malarskie i bez- go staje się on wodoodporny i z 
barwiły lakier do paznokci. pewnością ziiajdzie pełne ząstoso-

TdW. DytryCli, praeiljąc W bardzo Wanię przy produkcji sklejek oraz 
Skromnie urządzonym laborato- w praeaCti szkutniczych, 
riurn, Odniósł Ostatnio nowy, poważ RozWi.nięcię na szeroką skalę 
ny sukces. Również t  łuski rybnej produkcji kleju rybnego pozwoli 
udało się racjonalizatorowi Wyprą- ńa jeszcze iepsze wykorzystanie 
duljować uniwersalny klej przemy, odpadków rvbfiyeh i uniezależni 
słowy. Jak wykazały dotychczaso- nasz przemyśl od importu zagra 
we próby laboratoryjne klej ten nicżnych klejów specjalnych, 
skleja szkło zć szkleni, drzewo z A. DPYWA
drzewem, wszelkie metal« a* Korespondent

K i a e w n M
Osiedle tybuchie w Świnoujściu- 

It'urmwie zostało całkowicie zra- 
dfolotiizotime. W mieszkaniach 
pracowników ,,Dałttwiu“  zainstalo­
wano iSO głośników i tut ulicach— 
trzy duże głośniki, a w świetlicy—• 
i  głośnik,

If najbliższym czasie nadawane 
będą dla dalmorowców lokalne 
audycje, dostosowane do potrzeb 
przedsiębiorstwa.

=* *  i
W czasie rejsu grudniowego tra­

wler dalekomorski fjPerseusz“ zło­
wił w kanale La Manche ponad 
47 ton śledzi pierwszego gatun­
ku, zamiast planowanych 20 ton 
śledzi i 20 ton białej ryby w cią­
gu 2 rejsów.

Osiągnięcie to jest wynikiem do­
bie j  pfUiiy zMogi Irawtent z Szy- 

* 1 ‘ Pisi®iską nn czele.pterń Jóźefem
i  *  *

Soltirki oDttlniUfU“ ; Aniela Rat 
pukli Józsja Mrowitiskńi Luftu Bo 
niska, Zofia RubrytkO, HeUna Ra 
pała, Krystyna Nesteruk,. Maria 
Przy by siak i  Apolonia Gorczyca, 
tąłirudnione w Świnoujściu, uzysk*

ty w grudniu ub. r. 200 proc. nor 
my, poprawiając znacznie wyniki 
listopadowe.

*  *  *
Dla uczczenia II konferencji

Komitetu PMH Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej załoga 
s/s ,,Frfdefyk Chopin“  podjęła na 
Stępujące zobowiązania: podnieś:'; 
s uh ją świadomość polityczną
przez Systematyczne szkolenie i
samokształcenie, z patriotyczną po 
stawą wykonywać obowiązki mary- 
narża Polski Ludowej, rozpowsze­
chniać i populdryżownć współza­
wodnictwo, roztocźyć socjalistycz­
ną Opiekę Had mechanizmami i u- 
rządzeniami stoiku oraz wa’ctyó o 
tytuł wzorowej jednostki PMH. 
Załoga zobowiązała się dn stałej 
czujności Wobec Wrogo kłusowego 
oraz do walki z Wszelkimi niedotią 
gnięciami

* * «
Celem uspi ii ' min pracy Dy­

rekcji Budowy t -f, ,:H\ ghire- 
stu“  i  „Dalmoru“ żu, guMzOwctiio 
to Świnoujściu wspólne zebranie 
partyjne towarzyszy t  tych tfifoh 
m s d m b w r s tm
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Pían został wykonany przed terminem
/^ R U D Z IE N  1951 rok — ostat- Pochmurny i wietrzny bvł dzień 29 oriidnia 1951 m liii n cmdz.

ładunków. Portowcy nie próżnują. dn! aie godziny dzieliły portow proc. roczny plan przeładunków. O 
!ie szczędzą wysiłku, ^aby uspraw* cow od wykonania planu. Z pod- fiarna praca zespołów roboczych, re- 

Oic przeładunki. Przecież już tylko wójrią energią stanęły brygady do ałizacja podejmowanych z okazji 34 
kilkanaście dni dzieli ich od nowe- pracy. Organizatorzy grup partyj- Rocznicy, W ielkiej. Socjalistycznej

Musi-w terminie. Każdy dzień przynosi tęcz zaledwie "kilkaset ton. 
nowe osiągnięcia. Brygady robocze my wykonać plan przedterminowo dziennej walce o wypełnienie zadań 
pracują ofiarnie. Pian musi być wy — postanowili robotnicy. Wyrastali wciąż nowi przodownicy

W 'godzinach wieczornych w dwój portu gdyńskiego. Łukaszewski, Ło-

zwycięstwa. Przez cały rok, w co- 
:łni(

konany.
*  * *  nasób wzrosło tempo prac prżela miński, Śadfowski, Rybikowski, Do-

Stalowe ramię dźwigu nieustan- drinkowych, Brygady Walczyły o za brzyńskl, Tomaszewski, Janas, For- 
nv przenosi olbrzymie partie towa- 
ju z ładowni Statku na ląd. Szyb­
ko i sprawnie odbierają ciężkie be­
le i paki robotnicy. Trzeba się śpie­
szyć... Brygada tow. Stefana Rybi- 
Kowskiego nie traci czasu na żad 

przerwy. Dobra organizacja prą 
cy i zgranie" załogi wydatnie skra 
Cdją czas trwania rozładunku, Podoić 
■de pracują i inne brygady przeła­
dunkowe na WOĆ-u i wszystkich 
nabrzeżach 'portu. Każda minuta jest 
"iaśclwie wykorzystana. Brygada 
młodzieżowa Nr 20 przoduje. Mło­
dzi ZMP*ówcy : ambitnie walczą o ’ 
plan, Niejednokrotnie rezygnują z 
ptzerw. posiłkowych — muszą wy-.
Konać przed tdf Mirtem zadanie. O- 
bok brygad roboczych przy wy* i za 
ładunku pracują grupy złażone z 
pracowników umysłowych, Nasilenie 
masy towarowej jest duże. Nie moż 
na dopuścić do przestojów statków.
Rozumieją to dobrze portowcy. Am* 
oicją ich jest wykonać plan w ter­
minie.

WMSMCłl I W M f f l
#

Organizacje ZMP ir  portacfi
m M s x € f  z m i e n i ć  $ l i / /  p r u c ą j

TUTŁODZIE2 robotnicza naszych Jak z tych zadań wywiązał się dźwięk między młodymi i starszy- 
•'■’ ■Mabryk, hut i zakładów prze- aktyw ZMP w. portach Gdańsk, i mi robotnikami., 
myślowych bierze coraz aktywniej*. Gdynia? Podobny styl pracy cechował i Za
szy udział W walce o wypełnienie Analizując pracę organizacji rząd Zakładowy ZMP portu gdyń- 
zadań produkcyjnych Planu 6-lśL ZMP portu gdańskiego Stwierdzić skfego, który zadawalał się jedy- 
niego. Organizacje ZMP we wszyst należy, że nie stała ona na należy nie zbieraniem składek, zwoływa- 
kich niemal zakładach pracy reall* tym poziomie. Do walki o produk* niem od czasu do czasu zebrań i 
żują dziś hasło: „Młodzież na pierw ¿ję ó wypełnienie zadań — nie dorywczo prowadzonymi akcjami. 
Sza linię walki o plan“ . wciągnięto całej młodzieży. Nie Urlopowany specjalnie do prac or.

Podsumowując dorobek orgańiza otoczono dostateczną troską szkole ganizaCVjnych tow, Zieliński nie 
cji ZMP-owskich w naszych por* nia ideologicznego, starał się nawiazać łączności z Ko
tach Gdańsku i Gdyni, stwierdzić odbywająca się w ostatnim cza- mitetem Portowym PZPR, wyod- 
nalezy liczne osiągnięcia, brygady , akcja sprawozdawczo - wybór, rębniając orgamzacie młodzieżową 
młodzieżowe brały Czynny udział w knłaeli 7MP na terenie nor- jako niezależną od nikogo. Brak
walce o przedterminowe wykonanie *  gda Okazała poważne szczegółowej ewidencji członków
rocznego planu przeładunków w bJ )ru , 0I.^anizacvitlfei. Sze i planów pracy wyraźnie odbił się
porcie gdyńskim, Znana jest iu do-

Przodujący robotnicy portu gdyńskiego toto. toto. Józef Łukaszewski (151 
proc. normy) i Léon ŁóihirUki (157 proc. normy)

Załadunek statku
Dansboj" miał być w myśl planu Przy załadunku s/s „Jarosław dżi tycłrwycha 
zakończony o godzinie 19.00. Bry- Dąbrowski“  pracowały brygady 4?, la do Walki or; 
gady 2, 4, 28 i 31 pracujące przy 59 ł 53. Szybko Zapełniały Się la- Dziś portowe

szczyt załadowania Ostatniej tony niela, Sżtenzeł, Rozeńgarten i .wie- 
towaru, brakującej do Wykonania lu innych — to ludzie, dzięki któ- 

,¡Dymitrow planu rocznego. rym plan został wykonany. A lu*
Towala i zmóbilizowa- 
ofganizacja partyjna.

pracujące przy 98 i ao. azyono zapełniały się la- uzis portowcy gdyńscy wkroczyli 
tym statku odbyły tuż przed róz"- downie statku. Żwawo uwijali się już W II I  rok Planu 6-letniego. 
poczęciem robót krótką naradę, robotnicy, Brygadziści Klat i Leli* Czekają ich nowe zadania. Rok 
Zmianowy tow'. Klemens" Rekowskl mail bacznie czuwali nad całością 1S&1, mimo poważnych trudności, 
• brygadzista Aleksander Chyła prac. Szybko mijały godziny, Ku- przyniósł naszym portowcom licz* 
przedstawili kolegom projekt pla* r/eiewski. Chojnacki, Jankowski, ne sukcesy. W roku tym wspaniale 
.nu pracy, który pozwalał na wyda* Wojtaszek, Sżtenzel, Kasprzak — rozwinęło się socjalistyczne współ- 
tne skrócenie "czasu trwania zala- przodujący robotnicy *-* przykładem Zawodnictwa pracy. Dziś bierze w 
dunku, Robotę zaplanowano na kil- swym zachęcali kolegów do Wzrno- nim udział ponad 78 proc. załogi, 
ka ganków. Rozstawiono ludzi Wed- żenią wysiłków'. Kierownictwo por- wzrosła wydajność pracy o przesz- 
ług ich uzdolnień i przydatności, tu śledziło tempo prac. Już przecież ło 8ti próć. W stosunku do roku 
Zredukowano do minimum pracę ostatnie minuty dzielą port gdyński 1330. Dzięki Szkoleniu podniosła się 
ręczną włączając sprzęt zniechani- od Wykonania" planu. Na którym znacznie świadomość ideologiczna 
zowany. Robota ruszyła. Dobra or statku padnie ostatnia tona? Go- i wiedza zawodowa robotników, 
ganizacja pracy i ofiarny wysiłek dżina 23.00. Załadunek s/s „Ja. Boftowcy gdyńscy w roku ubiegłym 
robotników przyniosły rezultaty. Za- rosław Dąbrowski“ został zakońcżo pokonali zwycięsko szereg trudno* 
ładunek został przyśpieszony ó prze ny. Plan roczny przeładunków wy- ści, zdobyli bogate doświadczenie.
szio 5 godzin. konano 2 ,dfci przed terfnińem.

Nowa metoda pilotażu
p IL O C I portu szczecińskiego, Dzięki dokładnemu poznaniu tra- 

którzy dzięki swej bezawaryj- sy, pilot Świetlik na każdym odćin* 
uej pracy Ha trasie Szczecin—Swń ku przebywärtej drogi StOsUje od- 

! Houjście zapewnili Szczecinowi na powiedni sposób prowadzenia stal.
tym odcinku Czołowe miejsce we ku, właściwy danemu Odcinkowi, 

j współzawodnictwie międzyporto- Doszedł oń już do takiej Wprawy, 
wym — Wprowadzili Obecnie do pi- że śledząc uważnie Szybkość pi­
lotażu metodę radzieckiego ińżyrtiń* lOtôwartêgo statku, wie dokładnie 
ra Kowalowa. , ile minut trwa przepłynięcie każ*

: , Inicjatorem nowej metody pilota- dego Odcinka trasy.
\ żu jest starszy pilot Kazimierz Do niedawna podczas dużej mgły 

Świetlik — długoletni i dóświad- piloci szczecińscy nie' ryzykowali 
czony marynarz. Stosowana pfzeZ przeprowadzania statków. Obecnie 

; aiego metoda pilotowania uiuożli. w ślad za Świetlikiem, którego ilie- 
wia bezpieczne przeprowadzanie toda wyklucza niebezpieczeństwo 

[ różnotonażOWyCb Statków w Czasie awaryjne, stosuje ją również śt. pi* 
największych nawet rhgiel. lot Jan Wieczorek, posiadający

System pracy St. pilota âwieüi* podobnie jak Świetlik w swyifi dó 
I ka jest Wariantem Metody ihż. Ko* robku bezpieczne przeprowadzenie 
i wałowa stosowanej szeroko w ha* póńad 1.000 jednostek różnego to. 
j szym przemyśle. Polega oh na po* nażtf. , 

dzieleniu trasy pilotażowej SzCze- Pohieważ pilotowanie podczas 
| ein — Świnoujście i Świnoujście — rngly Wymaga dokładnej zHajońirtś 
I Szczecin, według sygnałów przy* Ci trasy i sposobów manewrowania 

brzeżnych, zakrętów i in. znaków na lej poszczególnych odcinkach — 
rozpoznawczych, na dokładnie od- Świetlik, Wieczorek i inni bardziej 
mierzone odcinki drogi. Umożliwią doświadczeni Piloci Szkolą miód* 

i ło prowadzenie statki! w czasie szych kolegów, dzieląc się z ninli 
ziej widoczności Wyłącznie przy po- swym bogatym doświadczeniem, 
mocy zegarka i kompasu. K. ORLEW1CZ

Ä  C D ) IB
S&cjtilistytzńy stosunek do prai

| (y wykazali: bosman Matyjasek,
Motorzysta Drogoszetvski i cieśla 

i Salonik, z fn/s ^Curie - Skłodow- 
ska‘\  przeprowadzając we włas- 

| nym zakresie w czasie podróży 
statku, remont windy kotwicznej.

\ dzięki tentu uniknięto 5-dniowego 
i Przestoju statku oraz zaoszczędzo­

no dewizy, gdyż remont windy 
musiałby być przeprowadzany w 
jednym z portów zagranicznych.

*  *  *
W runiach zobowiązań indywi­

dualnych pravoltmicÿ Kapitanatu 
Portu Gdański st. bosman Cz. Do- 
fobek i st. cumowy St. Krzemiń­
ski « /dobyli zatopioną dużą łódź 
ż całkowicie ją odremontowali spo 
sobetń gospodarczymi zwiększając 

; ilość czynnych jednostek płyWają- 
\ cyc I, w porcie gdańskim.

*  *  *
W porcie gdyńskim tve współza­

wodnictwie pracy wyróżnia się bry 
gadà toto. Jana Ciśźka, pracująca 
Przy przeładunku drobnicy. W cią 
Ku, listopada i grudnia ub. r. bry- 
Kmla ta stale była na pierwszym.

Przed organizacją partyjną, Związ­
kową i administracją stoją nowe 
Zadania I I I  roku, .Wielkiej.. Śześcio,- 
iatki. Zadania te trzeba realizować 
w oparciu o zdobyte doświadczenia 
minionego roku, w Oparciu o sze­
rokie masy robotnicze. M.

Mze brygada Nr 20 tow, Bracha, ^ w n ik ó w ’1' umysłowych S'? młodzi 2MP~ rejonu'gdańskiego. Młodzież 
Młodzi ZMP-owcy dobrze wypełni* 2MP-uWev z kola Ńr ! na WOC-u robotnicza nie czuta się związana 
li powierzone im zadania, Przykła. 0 bj,a! , wsbV,łpracV z intodzieża rs ze swoją organizacją, 
dem ofiarne, pracy porwał, do czy- ro)!,u* nienlu dyscypliny. Obecnie na czele gdyńskiego
UU i ™ C starszycli „olego\\ . I o- fJ mHj vm zainteresowaniu sprawa- Zarządu Zakładowego ZMP staną! 
nat ^  !i™C: - 'o rHV y 5'.'ai ' la i ’ -5' mi produkcyjnymi. Szczerze i sa. tow. Matuszewski, młodzieżowy 
gada młodzieżowa Nr 8/ z \  odcin- mokrytycznfe podeszli do tych za- przodownik pracy. Do prezydium 
ia teiomi gdyńskiego, i ie łnak również członkowie innych powołano najlepszych, przodu ąćyćh
wsrod gdyńskich portowców mło- ^  robotników
dziezowych. przodowników pracy, _ , _ ,, , „  , , . ,
Tnkurr Mier7v<iław Matuszewski Obecny Zarząd Zakładowy ZMP Zebrania sprawozdawczo-wyoor* 
(173 proc. normy), robotnicy Cze- portu gdańskiego, rozpoczynając cze ZMP w obu portach dowiodły, 
sław Matysiak, PaWeł Neufeld i swą kadencję w maju ub. roku, z że w zasadzie młodzież interesuje 
Marian Kubera’ wytrwałą pracą zdo zapałem wziął się do pracy, Prze- się sprawami produkcyjnymi, że 
byli to zaszczytne odznaczenie. wodniczący kol, Kucza nie szczę* czuje się prawdziwym współgospó-

Wśród wielu przodujących jedno- tizii starań, by ożywić organizację, darzeni naszych portów, że pódtió- 
stek gdańskiego Taboru Pływają. Powołano kolektyw zakładowy, w szenie na Wyższy poziom gośpodar 
cego wyróżnia się „P ilo t 28“ . Zalo- skład, którego weszli przedstawicie ki morskiej jest jej własną, najży- 
g i  jego stanowią właśnie ŻMP*oW- ¡e wszystkich kot, zorganizowano wótniejsżą sprawą. Brakowało jej 
cy Banasiak Raj i Meisner pozna grupy młodzieżowe, sporządzono jednak właściwego kierownictwa, 
li dobrze swój zawód, a poważna P'a«V pracy. Należało się Więc spo Organizacje partyjne muszą dopo- 
ilość zaoszczędzonego paliwa świad dziewać dużych wyników. Niestety, moc młodzieży por.ówei w przel­
eży najlepiej o ich dobrej pracv. P° upływie k ilku , miesięcy zapał sekt na nowy. lepszy stv1 pracy or 
W rzykowski 1 Wosik, to marytia Aktyw .aci kol. kol. Ja- ganjiaęy tlen muszą oopomoc w e
f7„  _  7MP nu-rv 7 motorówki chlmowlcz, Ossowska, Oorny i inni sięgnięciu ,eszcze Większych Mikre
„Małgosia“ Zdobyte dzięki szko li je ż e li bagatelizować sWe oboWiąz sów produkcyjnych niż w roku ub,e 
niu ideologicznemu wiadomości kl: , ^ raH n®!eĥ  f  * °r- głym., . * . gamzacia pa!*tv Ma i z\viazKOAVQ do L. rw.

t l „ przn / t  Dl pełnił reszty. Rozpoczęła sir chao-Marian Banasik, z Taboru Ply. [ na Bca d p f, vpa[lkn do '
Wającego ! robotnik przeladu.tko- p^ypadku“ . Organizacla ZMP.ow- „  . , „  ,  . . . .

******* "'“ISzczeciński „Spedrapid"
skiego. Norbert Perszewski. tacie- 8,e.. ”  00:011 Ł' , „  ,
usz Gozdecki i Teofil Elwftrt z « stosunku, do zaniedbujących 
ZMP-owskiej brygady na Wisłouj- sie cz onków nie wyciągano znrl-

. na działalności poszczególnych kół

ściu wyrabiają przeciętnie ponad nyń1 konsekwencji organizacyjnych. I  C2 
127 proc, normy. Brygada leli od- Rzecz prosta że to wpłynęło ujem

u t s p ó ł / . a i u o d n i c z y

czeskim „Meialimexem^
niosła już niejeden poważny suk* i1ie na iitnycli Dyscyplina zaczęła, \V ostatnich dniach 1951 roku 
ces. Dzięki przedterminowej rea^ s'£ rozluźniać. N ić  c e  pr.ZL\a$iebiorslv\ <>

-lizacji podjętego zobowiązania ku "e w kole Nr 9 ostatnio. na szkole | państw owe . dla importu i ekspoi iu 
czci 34 Rocznicy Rewolucji Paź- nie ideologiczne uczęszczało zaled-jriid  i metali „MetaÜmex" w Pradze 
dziernikowëj» członkowie brygady wie. 5 osób, Na 27 członków kola r.nHictr, n-iwwanw Hluo-ofaloweiZn 
przÿspofzVli przedsiębiorstwu po* Nr 3 na WJsłoUjsćiu zaledwie 5^-4 
nad 2.730 zł oszczędności. °Soby brały Udział w zebraniach.

Matuszewski, Neufeld, Matysiak, Zarząd Zakładowy ZMP zbagate*
’Rosik, Wawrzykowski, Bahasik lin -  lizował również organizowanie mło 
ni — to jednak jeszcze nie cała dziezowych brygad nrzełatłunko- 
organizaejń ZMP-owska naszych Wypli, których na terenie portu jest 
portów, tylko dwie. Nie walczono o to, nie

Aktywną Walką młodych portow- starano się przełamać oporu rady 
cóW o Wykonanie zadań prddukćyj zakładowej i administracji, gdzie 
nych powinny kierować zarządy twierdzono, że stworzenie brygad 
zakładowe Związku Młodzieży Poi młodzieżowych nie Wpłynie, ciodat* 
sklej. rtio na produkcję, <a śpóWodtijfe roz.

Wspólzawodn;ctwo między ZPGG i CZW
uspraiuni pracę naszych pnrtóui

. i

podjęło wezwanie długofalowego 
współzawodnictwa, rzucone przez 
szczeciński „Spedrapid“ z okazji 34 
Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej,

W myśl umowy „Spedrapid“ zo­
bowiązany jest:

— zawiadamiać telegraficznie 
„Metalimez“  o nadejściu statku 1 
rozpoczęciu przeładunku,

—■ podawać telegraficznie lego 
samego dnia WZgl. najpóźniej dnia 
następnego firmie „Metalimcx" ilość 
ekspediowanych wagonów lub ba­
rek Oraz Wagę towaru,

— umieszczać na widocznym 
miejscu na wszystkich reekspsaio- 
wShyeh wagonach j listach przewo­
zowych nazwę statku i datę jego 
wyjścia z portu załadunkowego

miejscu, « obecnie również wyso­
ko przekracza normy, Brygadzisto 
Ciszek wyrabia 171 proc. nortiiy, a 
robotnicy Piotrowski, Żeguła, Bi- 
nok i M ija osiągają przeciętnie po 
150 proc. normy.

Sf *  *
Załoga s/s „ Tobruk“ wezwała za 

togi statków mis „Warta“  i m/s 
„ Warszawa“  do współzawodnictwa 
W szkoleniu ideologicinym. SpraW 
dzianem poziomu szkolenia będą 
wyniki, osiągnięte przóz załogi wy­
mienionych statków.

*  *  *
Załoga statku s/s „ Olsztyn“  prze 

bywająca w okresie świątecznym 
w portach Bułgarii, przesyła za na 
szym pośrednictwem swoim rodzi­
nom■ oraz czytelnikom pisma „Ster" 
spóźnione, ale serdeczne życzenia 
pomyślnego Notoegó Roku.

*  *  *
Trwający od trzech miesięcy 

kurs zawodowy dla załóg RMII w 
łopocie ukończyło 30 ochmistrzów 
i 25 stewardów. Absolwenci zo­
stali już skierowani do płacy tia 
statkach. Przodownicy ńaitki ałtzy 
niali nagrody*

Jednym z najlepszych zespołów robotni­
czych nd szczecińskiej Pątnicy jest 
brygada ZMP, któtą kieruje tow. Sta­
nisław Szymanowski, Brygada wyra­
bia przeciętnie 200 proc. norrtly. Te 
pomyślne wyniki pracy są w dużej 
mierze zasługą brygadzisty Szymanow­
skiego, który za dobrą organizację 
pracy Otrzymał odznakę przodownika 
pracy óraź liczne nagrody pieniężne,

M/s „Koziorożec“  stosuje
m e t o d ę  i n ż .  K o w a l o w a

ZAŁOGA m/s „Koziorożec“ 
wprowadziła Ośtatnió metodę 

inż. KowalOwa do prac przy Sta­
wianiu i zdejmowaniu pław oznako 
wania nawigacyjnego na morzu. 
Dokładna analiza wszystkich czyn­
ności związanych z wymienionymi 
pracami pozwoli na wybranie naj­
lepszych chwytów i sposobów za­
kładania stoperów i zabezpieczeń 
(szybkość założenia lub zdjęcia, nie 
zawodność w działaniu itp .). Syste 
matyczne szkolenie nowoprzyjętych 
człotików załogi i rozdzielanie funk 
cji według uzdolnień spełniło swo­
je zadanie. Dzięki zastosowaniu 
nowej metody, załoga m/s „Kozio- 
rożeo“  skróciła czas wyciągania 
pławy średniej wielkości przecięt­
nie o 25 minut. M /ś „Koziorożec“ 
jest pierwszym statkiem, który za­
stosował powyższy system do prac 
hydrograficznych, KASTA

Korespondent

irtttę „Metalimez“ obowiązuje:
! — w dniu wyjścia statku z portu
załadowczego natychmiastowe po. 
wiadomienle „Spedrapidu“ o naz­
wie statku, dacie jego wyjścia i ga­
tunku towaru,

—- zawiadamianie do diiia 25 każ 
dego miesiąca 0 wszystkich zaśte- 
moWanyćh na następny * miesiąc 
statkach, które zawiną do portu 
szczecińskiego oraz podanie gatun­
ku towaru.

A. K.
**., Korespondent

EDNYM z warunków podńie- do punktualnego 1 terminowego! ora'z gatunku'rudy. 
Sieńia wydajności pracy w por- dostarczania zleceń załadunkowych,! 

cie oraz . skrócenia, do 'm in im um  jak najwcześniejszego gódawahia| 
cyklu postoju statków jest koriiedz- czasu podejścia statków i transport 
tiość ścisłego skoordynowania na- łów, fSżiidZailla i  Opłat jjOstdjo?
Wet najdrobniejszych czynności. wego oraz terminowego fakturo1.

W ostatnich miesiącach Uh r. pór- wania ładtllikil. PraćOWflićy ZPGG 
towcy podjęli poważne zobowiążą* przyjmują natomiast zobowiązanie 
nie przyśpieszenia obrotu wagonów ładóWahia zgodnie Ze zleceniem Za 
przy ścisłej współpracy z koleją, ładunkowym, doładowywania w eg. 
rzami, pracownikami przedsię* la rozsypanego, podawania piano* 
biói-jitw ekspedycji portowej, Cen- wanyćjt remontów kapitalnych, da* 
trali Zbytu Węgla Oraz ogniw ad- trżymywania terminów Załadunku 
ministracyjnych portu. Zobowiążą- oraz dostarczania w ściśle ókreślo. 
nie jest konsekwentnie realizowane, nym Czasie rachunków ¡«jlejoWyCil 
Jako dalszy krok naprzód W lep, i kompletu dokumentów statkó- 
szej koordynacji pracy portowej wych.
należy z uznaniem powitać obecną Nowe wspójzaWodliictwó niewąt 
inicjatywę Centrali Zbytu Węgla, pliWie przycżyńi się do dalszego 
nawołująca pracowników ZPGG do usprawnienia pracy w naszych por- 
międzyzakładówego wspćłzawod- lach.
nictwą. W ramach tego współza- LEON GRZBNIA
wodnictwa CZW zobowiązuje się Korespondent

Niemieccy dokerzy z Rostock
pozdrawiają portowców Szczecina

Z okazji II rocznicy istnienia ry jest widomym wyrazem woli;
Niemieckiej Republiki Demókrątyęz pokoju całego narodu niemiecki"'! 
nej portowcy Szczecina wysłali do go. Gospodarcza pomoc Związku 
swych towarżyszy-robotników por- Radzieckiego i Polski są fundąmeh, 
towych w Rosioc.k, list w którym tem realizacji tego planu. Budo- 
zaznajamiają ich ze swoją pracą, wa huty „Wschód“ odbywa się na 

\V grudniu ub. r. Rada Zakładowa zasadzie wzajemnej przyjaźni, 
przy Zarządzie Portu w Szczecinie Z radzieckiej rudy, z polskiego' 
otrzymała ód zespołu robotników Węgja płynie lu stal dla pókojo 
portowych, zatrtldhiońych w Zakla wej odbudowy demokratycznych 
dach Derutra w Rostdfck, odpó Niemiec,..“
wiedź dokerów NRD na pismo W zakończeniu listu portowcy 
portowców szczecińskich, z NRD stwierdzają, żę przyjaźń ż

„PozdroWieńie Wasze, — piszą Polską i jej szerzenie w strefach 
nieWiecby robotnicy — tc znak 'ijcifrtdfliełi — to główne zadanie 
przyjaźni między Polską ś Nu1 Uniieckiego św ła tł"pfaćy. 
miecką Republiką Demokratyczną.
— Pracujemy, by przedtermilio- EUGENII SZ KURASIEWlCZ 
wo wykonać nasz 5 letni plan, kt# Kórespondęnl

Tow, Władysław Piotrowski jeden 
z czołowych dźwigowych w basenie 
Górniczym portu szczecińskiego, Prze­
ciętnie osiąga on wynik 110 lon/godz. 
Za wydajną pracę został odznaczony 

odznaką przodownika pracyz
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Załogi żeglugi śródlądowej
w y k o n a ły  ro c zn y  p la n  p rzew o zó w

8 ików pracy, roztoczono większą o- usprawnień i zarządzeń,. które: do- 
Odrze wykonała w tonach „Poznań“ — kpi. Jasiński, a zało- - piekę nad klubami techniki i racjo- prowadziły do zmniejszenia kosz
GRUDNIA 1951 r Żegluga na mek. „Kupała** - kpt. Buchwald, ników

:pt. Ja
p-s .„Matejko“  z kpt. Piekuta i nalizacji.swój roczny plan przewozów towa- ga 

rowych. Załoga realizowała go w 
ostrej walce z niesprzyjającymi wa­
runkami nawigacyjnymi -— bardzo 
wysokim stanem wody w maju o- 
raz suszą, która spowodowała zam­
knięcie żeglugi na środkowej Od­
rze na okres 7 tygodni, nie mówiąc 
już o znacznym obniżeniu wykorzy 
stania ładowności taboru na prze­
strzeni wielu tygodni.

Żeglugę na Wiśle jeszcze bardziej 
dotknęiy skutki długotrwałej suszy 
letniej i jesiennej. .Mimo to na 31 
grudnia osiągnięto w przewiezio­
nych tonach 102 proc., w przewo­
zach pasażerskich 103 proc., a zała­
dunek w tonach 200 proc. planu 
rocznego. Nie wykonano natomiast 
planu w -tono-kilome.trach i osobo- 
kilometraeh. .

Wysiłek człowieka — świadome­
go człowieka — pozwoli! uzyskać 
takie wiaśuic wyniki. Załogi pły­
wające i personel administracyjny u** z szyprem Komo- Zagadnienie oszczędności i wal-
obu przedsiębiorstw żeglugowych, rowsfc.|nł wykonały 3 miesiące przed ka o obniżkę kosztów własnych zna

tu przewozów. I tak np. za pierw

O noiue lepsze metody pracy
YT? PRACY żeglugi śródlądowej załogami jednostek pływających, 

wyróżniają sję dwa charaktery które często biorą udział w remon- 
styczrie okresy — eksploatacyjny i cie — plany niejednokrotnie zostają 
przerwa zimowa. Praca obydwu o- podwyższone.-
kresów ściśle zazębia się ze sobą. Takim przodującym kolektywem 
gdyż należyte techniczne przygoto- j est załoga Warsztatów Aleksan- 
wanie jednostek pływających, w drawskich Wołżańskiego Przedsie- 
czasie zimowej przerwy, n-awigacyj- biórstwa Żeglugowego. Opracowała 
nej gwarantuje maksymalne wyko- już ona swój stachanowski pian, 
rzystanie eksploatacyjne taboru Kolektyw współpracujący ściśle z 
rzecznego w okresie letnio :. jesień załogami pływającymi zobowiązał 
nym. Obecnie stocznie i warsztaty sję przedterminowo, do 1 kwietnia 
remontowe mają do wykonania- bar ¡952 r. zakończyć remonty. Posia- 
dzo poważne zadania. Pomocą w nowiono przy tym uzyskać tak wy-

sze: półrocze 1951 r. bezpośrednie ¡-ej pracy będą dla nich wypracowa- Soką jakość prac, aby komisje od-
koszty jednostkowe w przewozacn 
towarowych na Odrze1 spadły w stc 
sunku do kosztów planowanych 
o 28 proc. a te same koszty w prze­
wozach osobowych na Wiśle*—,-na-

ne metody radzieckich robotników, bierające statki wydały tylko dobre 
Radzieckie stocznie rzeczne i war ¡ bardzo dobre oceny, 

sztaty remontowe pracę rozpoczyna Kolektyw ze svvojej strony wysta 
ją jeszcze w okresie letnim. Pizygo gwarancie pięcioletnie różnym

Pociąg barek na Odrze

swoje osiągnięcia zawdzięczają termiaem j  ,an przewozów.
przede wszystkim współzawodnict­
wu pracy, do którego przystąpiło po Racjonalizatorzy i nowatorzy 
nad 90 proc. pracowników. Współ- wnieśli także swój: wkład w  reałi- 
zawodnictwo między zespołami za- zację płdnu. Zgłaszano * pomysły, 
łóg Żeglugi na Odrze i na Wiśle po które przyczyniły się-do. podnuśie- 
budziło wodniaków do zwiększenia ni a - wydajności ■ pracy , i .obniżenia 
wydajności pracy. Na przodujących kosztów własnych, 
holownikach i barkach obu rzek Ruch racjonalizatorski poezątko- 
wprowadzono w pierwszym półro- wo rozwijał się; dość' słabo.> Wnio- 
czu 1951 r. „ruch rusłanowski“ . Za- ski dia wszystkich podległych pla- 
logi rusłauowców odrzańskich ■ cówck załatwiały bowiem centralne 
wiślanych z holowników: „Jarowid** komisje, istniejące tytko przy dy- 
z je p t Świeca, „Gubin** z kpt. Gro- rękcjach. W tych warunkach opi- 
szetn, „Mestwin“  -z kpt. Ciesiel- niowanie .odbywało, się odgórnie, 
skim, „Zbyszko“  z kpt, Sapok, „Słu- mechanicznie i przewlekle. Ostra 
bice" z kpi. Lengowskim, „Sędzi- krytyka vyyrazona przez raejonali- 
wój“  z kpt. Reinertem „Kwidzyn“  z zatorów na zjęździe została nale- 
kp t Bieńkowskim oraz barki: „Ż życie zrozumiana. Natychmiast zor- 
105“  ze sternikiem Maikiem i „2  ganizowano • komisje we wszystkich 
240“  z Kotyrbą. swoimi dobrymi przedsiębiorstwach żeglugowych, 
wynikami podciągały pozostałe zało wprowadzono miesięczne odprawy 
oj do spotęgowania wysiłku. Su- kierowników komórek wynaiazczoś- 
mienna praca wyróżniły się załogi ci, zorganizowano kursy technicz- 
holnwników > e rk im ”  — kpt. B it- tle dla racjonalizatorów i przodow-

laziy wyraz w całym szeregu

65000 ton towarów ponad roczny plan
’ /A LO G ! holowników, i barek
^szczecińskiej Ekspozytury

O zmianę stylu pracy
administracji gdańskiej Ekspjzytury PŹŚ

PAŃSTWOWA Żegluga Sródlą- Gdzie tkwi ,przyczyna tych' bra- 
dowa Ekspozytura w Gdańsku ków? Czy tylko zawiniły stocznie 

plan 1951 r. wykonała w 120 proc. łub PRS - -  czy może słaby nadzór . . .
Ofiarna i mozolna praca załóg pły- techniczny * Ekspozytury i  Rada-za- ¡[]ne j pływał przez cały 
wa jacy cli pozwoliła Ekspozyturze kładowa* niejednokrotnie zwracała 1 - . . .
osiągnąć, tak doskonałe wyniki, uwagę kierownictwu na zebraniach -zmniejszonym 
Wodniacy podejmowali wiele zobo- i naradacn na tego rodzaju bo.ląęz- 
wiązań wykazując pełne zrozumie- ki, na słaby nadzór techniczny, nie­
me dla toczącej się walki o lepsze stety, administracja zlekceważyła 
i wcześniejsze wykonanie planu, pomoc aktywu związkowego.

S t l :  A  « N e * .  25-proccntową „ d
¡liaey pragną bowiem odpowiednio rzysze. Paweł Wawrowski j Cześ ¡ wyżkę, 
przygotować się do realizacji no- ław Kopeć złożyli do referatu 
wych zadań w trzecim roku Planu

Przyczyniły się do tego- dobra i orga 
nizacja pracy1 załogi oraz sprawne 

PZś, które już w październiku ub. zaopatrywanie statku w żywność i 
roku wykonały roczny pian, Zobo- bunkier. . : ; ;
wiązały się do poważnego przekro- Maszynista Józef Reinhart, naj­
eżenia swoich zadań. Zobowiązanie starszy z trzech obsługujących „Siu 
to. wykonano. 65.000 ton towarów biee“  braci Reinhartów, odznaczony 
przewiezionych dodatkowo poważ- przodownik pracy, krótko sębąrdkte- 
nie przyczyniło się do wykonania ryzował; przyczyny osiągnięć hołow 
caioorirzańskiego planu przewozów, nika. — Ludzie muszą byc zwią- 

Holowniki „Mestwin“  i „Słubice“  zani ze swoim statkiem — wtedy 
oraz barka „Żurek“  pierwsze wyko praca idzie sprawnie. Przykład ta- 
naly roczne piany przewozów. Wiel kiego stosunku do-warsztatu ..pracy 
kie.to zwycięstwo osiągnęły, załogi czerpaliśmy-od :przodujących -.ńlaiiy- 
wspomnianych jednostek dzięki sto- narzy radzieckich. ZapatrżlittP ‘w 
sowaniti nowych -form wspólzawod- ich ośiągnięćiat korzystamy coraz 
nictwa, opartych na doświadczę- szerzej: z ich .dośvyiadczeń,,z ichprzo 
niach załogi radzieckiego feolowni- dujących metod obsługi i kopserwa 
ka „Rusłan“ . cji statku. I ćorąz Tępiej nąm-to :vzy

*  *  chodzi.
*  K. O.

Holownik „Słubice“  wszedł do eks 
ploatacji dwa miesiące później niż 

sezon ze 
dwu ludzi stanem 

załogi. Mimo to, już na początku 
października wykonał swój roczny 
plan przewozów. Załoga podjęła do 
datkowe zobowiązanie i na koniec

wet o 57 proc. W II I  kwartale ob-i £ " tedv zestawienia planu ™ ^ vararicJ® J , .. . .niżył sie wskaźnik kosztów wlas-; towuJ3Juz wtedy zestawienia pt u statkorn przechodzącym kapitalne 1
nych w "przewozach1 osobowych na remontów. U  tym celu przedstawi- -re(jnie remonty np. parowcom „Se* 
Odrze o 60 proc. a na Wiśle .— o.ciele tych zakładów zapoznają się z mipaiatyfisk“ „M- Uljanowa“, 
25 Proc , . ,Q„ , r rn7rfl Izapotrzebowaniami remontowymi Jilordwin.. ¡ ’ „Wołopianow“. Tego
c ! n X Vg t Zpodarazego Cv ekspozy- Przedsiębiorstw ż e g lu g o ,^  i do rodzaju gwarancja jesl bardzo waż 
turach pozwoli na wyraźniejsze kiadme kontrolują stan te c \ na> zapewnja bowiem dobrą i nie- 
ukształtowanie się wyników cyfro- przewidzianych do naprawy jedno wana prace urzadzel-, w ści-
wych szczególnie w kosztach‘ ^ j  stek. Umożliwia to wczesne, szcze- . )e oznaczonym okresie. Kolektyw 
nycli. Wprowadzenie peinGclobowej aólowe opracowanie wykazów przy* .. ,
pracv taboru przyniesie wykonanie , h ntL  warsztatów wyda również swiadec-
zadan przewozowych w wysokości sz>>cn Prac- / twa gwarancyjne 3 — 5 letnie na
dwukrotnie wyższej niż w 1951 r.| Stocznia lub warsztat, chcąc za- 36Q rdżnych cz?j ci zapasowych wy 
Tym samym zwiększy się znacznie pewnie planowy przebieg remon- . , .varsztatach
" S e f e| 5 o S ąS o r t o w e j ’ i ^  do g n a n i a  czę- & Warsztatów Aleksandrów

( l gpodXw e korespondenc i ^  ^  ^  skłch zobowiązała sic do uzyskania
1 - * * • jęciem statków. W ten sposob zosta 13Q proc_ średniej wydajności i

je zapewnione zaopatrzenie materia podniesienia efektywnego czasu pra 
łowe i nieprzerwany przebieg na cy Q 3 prQC> eo przyniesie obniżkę
Praw*. kosztów remontów o 5 proc.

Równocześnie warsztat lub stocz- utworzono ponadto specjaine brv 
niaw-alcży o jak najwcześniejsze ggdy kompleksowe_ specjalizujące
zdobycie pełnej gotowości techmcz- sję ty ,|<0 w pewnych zakresach

prac. Zadaniem ich jest zapewnie­
nie ciągłości remontów i opracowa

Jerzego Jastrzębskiego 
opracowała S. J:)

nej czyli o uzyskanie tzw. „pasz­
portu gotowości“  wydawanego
przez ministerstwo, po przeprawa- ^  nowyeh procesów technolog.cz- 
dzeniu napraw budynków, urzą- ch_ Warsztaty Aleksandrowskie
dzen, uzupełnieniu wyposażenia itp. bowjcm ^  -§ć do toko.

Przodujące kolek ywy radzieckie metod pra rernont;?cli
nie poprzestają na pianach państwo J ,, 1; ,, ., . ■ . taboru śródlądowego.Wych. W wyniku współzawodnictwa
między załogami warsztatowymi { Cz. W.

Nomy rok — nome zadania
l i-  GRUDNIU ub. r. odbyła Się pełno wykotiaufę. zadań trzeciego 
» We Wrocławiu narada aklywu roku Planu 6-ietniego uzależnione

wszystkim od posia-

ZLL
Korespondent

. Korespondent

technicznego wniol.d r a c jo n a lS i  W W  ^  ^ skan0 ^  Wy 
skie. — na odpowiedź czekają już niki?6-letniego. .

Nie na wsżystkich jednak ódęin- przeszło-4 miesiące. . . . .
kach uzyskano tak . dobre wyniki. Jednak meTyJko W- sprawach_tech 
Przypatrzmy sie remontom. Stocz- nicżnych-są braki. MpZna je .obser- 
riia w Pleniewie przeprowadza re- W  gdzie indziej. Załoga 
monty kapitalne kilku jednostek. ..3/M 8" zwróciła się jeszcze 
Miały one wejść do eksploatacji kpcu ub. r. do kierownictwa bkspo cze^ ^  dwóch w 
leszcze w ub r Tymczasem prze- zytury w sprawie uregulowania, nad■ 
kazano tylko „Kwidzyn“  i to z godzin. Mimo .przypomnień me 
wadliwie "wykonanym walem śrubo otrzymała ona dotychczas żadnej 
wym, W efekcie holownik ten kil- odpowiedzi. ..
bakrotnię* wracał mi stocznie: Sta- Pracownicy Ekspozytury nie ma]ą 

.tek „Sopot** był Tui na ukończeniu stołówki. Zdania.,0 konieczności jej 
v r i • - ? ' 1_t„ x noc 7nrrrcini7nM-nniił «ip' nnny.ielnne: kie-— okazało sic' jednak że PRS nie zorganizowania są podzielone: kie- 

dókonał potrzebnych pomiarów, rownictwo uważa, ze jest. ona me- 
trzeba wiec byio rozbierać tnaszy- potrzebna, natomiast rada zaklado- 
ne. Na tej" samej jednostce potniesz wa i prącowincy, domagają .się. ta- 
ezeiiia załóg są nieodpowiednie, nie nich posiłków stołówkowych, 
zgodne z przepisami BiHP. Prze- Zaiogi dobrzy.pracują, alę ,zadają 
budowa barki nu stoczni w Tczewie pomocy .i opieki ze : strony : kierów- na 
przechodzi też dziwne koleje: wy- nictwa. . . ..
cicto tani np. w burtach świetliki, _ .
które znacznie zmniejszają jej la- STANISŁAW POCHOPIEŃ
<iowność(?!). Korespondent

Przede wszystkim załoga maszy­
nowa zastosowała przy czyszczeniu 
kotłów metodę inż. Kowalowa, co 
pozwoliło zmniejszyć ilość, czysz 

ciągu sezonu 
Skrócono oprócz tego jeszcze o dwa 
dni proces samego czyszczenia, 
gdyż już przy dojeździe do portu 
obniżano ciśnienie pary, . •

Marynarze ze, „Siubic“  wzorując
'śle ma załodze „Rusłana“  nie dopu- ... ..... ...

rolę - odegrało
przez załogę każdej wolnej cnwui jnaniu w prący wzór

ANTONI REINHART

ccdaj.za-! międzynawigacyjnego na intensyw motorówek, statków

partyjnego, związkowego i gospo- jest przede 
darczego Żeglugi na Odrze. Głów- wy człowieka 
nyin jej tematem było zabezpiecze­
nie wykonania planu 1952 r. Na na­
radzie dokonano przeglądu dotych- *
czasowych przygotowań, wykazano 
niedociągnięcia oraz omówiono naj- T)LACÓWKA Państwowej Żegitt 
bliższe zadania, . gi Śródlądowej w Rożnowie

Jedną z pierwszoplanowych prac przedterminowo, wykonała pian 
jest terminowe przygotowanie -tabo przewozów. Załogi postawiły już 
ru pływającego. Wiąże; się to z swoje jednostki na zimowisko. Roz 
dobrą" organizacją służby technicz począł się teraz okres prac zimo- 
nej i zaopatrzeniowej.- Jednak nie wych — remonty, 
środki techniczne i baza materiało "Marynarz Michał Stanuch pływa 
wa, lecz-żywy człowiek odegra tu jacy jako sternik na barce, wyko 
zasadniczą roję. Na naradzie szcze rzystał krótką przerwę w pracy na 
gólowo omówiono zabezpieczenie rozmowę z kolegami o, przyszłym 
warunków, pracy, polityczne uświa. sezonie nawigacyjnym, 
damianie załóg i-organizację współ — Jeżeli chcemy — mówi — aby 
zawodnictwa pracy. nasze jednostki dobrze pracowały.

Plan przewozów Żeglugi na musimy je dobrze przygotować, 
Odrze przewiduje na. rok 1952. przy dobrze zakonserwować, 
tym samym taborze, zwiększenie — Nie dopuścimy do opóźnienia 
przewozów o - około 70 proc. w sto prac remontowych nawet na jedną 
sunku do uh. r. Aby tak wysoki minutę — dodaje mechanik Wła. 

j plan wykonać, należy zupełnie dysław Malisz. — Zadania trzecie- 
' wyeliminować', przestoje na trasie i go roku Planu 6-letniego wymaga 
w portach. W tym celu konieczne ja od nas przewiezienia więcej to- 

jjest podniesienie na W yższy po- warów i dlatego nie możemy po- 
; zioni kwalifikacji .'nie ,tylko załóg zwolić. aby z naszej winy któraś z 
* pływających, lecz również całej jednostek nie weszła w terminie 
służby dyspozytorskiej i pracowni- do eksploatacji, 
ków administracyjnych. Dlatego . Zrozumieli te słowa wodniacy 
też drugim, niemniej ważnym za- pracujący przy zimowych remon- 
gadnieniem omawianym na nara- tach jednostek pływających. Su- 
dzie, było., wykorzystanie okresu miennie wykonują naprawy barek,

tu wykorzystanie ’£ gą dosjconuu  wyniki dzięki \ stosp-1 ne szkolenie 
rażdei wolnej chwili wahiu w macy wzorów, załogi rddziec- styczniu br.

całego
zawodowe. Już w sprzętu, 

rozpoczęty się kursy Załoga placówki P2S w Rożno-
dob. nrzeurowadzaiiie we własnym kiego holownika. „Rusłan“ . W ubieg- dla nawigatorów, zaióg maszyno- wie — to świadomi ludzie, to doi 

113 1 . . .  ‘ ■' , . łym sezonie nawigacyjnym zdobył, wych oraz. administracji. Głów- rzy gospodarze własnego warszta
zakresie bieżących napraw kwalifikacje maszyyusty. ÓbeciUd nioże\ nym \i:h przedmiotem — obok ści- tu pracy.

Załoga „Słubic,“ samodzielnie pracować 
zawodzie.

ś le .fa c h o w y c h je s t nauka o Poł- 
I sce współczesnej i święcie, bowiem

EDWARD WÓJCIK
Korespondent

PRZODUJĄCY PALACZ
JÓZEF BASA trzeci rok pracuje 

a: żegludze na Odrze. Rozpocząć 
od marynarza: pracował jako bos­
man i  sternik. Interesował go jed­
nak kocioł — praca palacza. Dla 
tego też w okresie międzynawiga- 
cyjiiym uczęszczał na specjalny 
kurs.

Dzięki pilnej nauce zdał po­
myślnie końcowe egzaminy. Teraz 
już mógł pracować w obranym 
zawodzie. Z każdym dniem lepiej 
zapoznawał się ze swoim nowym 
fachem. W reszcie doszedł do tego, 
że stosuje własną metodę obsługi 
kotłów.

Palacze przeważnie rzucają ma­
łe ilości węgla na palenisko, ale 
dość często. Basa przekonał się, że 
ciągłe otwieranie drzwiczek bar­
dzo ostudza kocioł. W prowadził
■więc innowację — narzuca węgiel 
grubszą warstwą i  równomiernie

rozprowadza go po całym pale­
nisku. W ten sposób, nie oziębia 
kotła i  oszczędza 10—15 ton węgla 

miesięcznie.

skracała, kon­
sekwentnie czas rejsów i postojów.
........................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................... ro iiiiiiiimiit.iiiiiiiilllliliiiniiiHliiili

PZW tu Krośnie nad Odrą stosuje trał szlyruny
PRACOWNK Państwowego Za­

rządu Wodnego w Krośnie
nad Odrą Karol Cymborek opraco­
wał projekt trału sztywnego. _ W 
warsztatach portowych w Króśnie 
Odrzańskim wykonano prototyp ta 
Kiego trału. Przeprowadzone nim 
doświadczalne trałowanie nurtu Od­
ry dało doskonałe wyniki.

Trał sztywny służy do wyszuki­
wania przeszkód znajdujących się 
na dnie szlaku wodnego. Trał ten 
pracuje na zasadzie sztywnego ra­
mienia wypuszczonego w, wódę i o- 
partego na dwóch łodziach, klóre 
są ze sobą na stałe połączone w 
rozstawie 12 m.

Masywna rama zabudowana jest 
do łodzi na łożyskach i połączona 
z urządzeniem lewarowym. Umoż­
liw ią to szybkie — trwające około

4: minut; — zmiany połóżenią ¡ramy 
znad lustra: u^ody. do 2,5-111 głybo 
kości zanurzenia. , j . v

Trał jest :zappatr.Z;0ny...\v'Tńń5uęhy

posiada kotwicę i urządzenia hó 
lownicze.

Ramię trału łatwo opuszcza sję 
na pożądaną głębokość przy pomo-

przekrój A -A

lUßlrojvod)

Widok s przodu ,
regulujące szybkość , spływania Jo 
dzi. Przedłużanie lub skracanieJąń 
cuchów umożliwia regulowanie, szyj? 
kości w granicach 1—5 km na go­
dzinę. Urządzenie sterowe pozwala
nadawać odpowiedni kierunek, r l ła ł

Widok z boku
r \ specjalnej sondowiiicy. Następni 
usztywni.a się .je na bezpieczni kod 
oporowych i kontruje przy poincc1 
liny zabezpieczającej. Ramę', płyny 
cego z prądem trału, zatrzymuje 
każda ąraeszkoda. znajdująca s if

na dnie rzeki. Nie sprawia już wte­
dy żadnej trudności zbadanie sa­
mej przeszkody.

Trat • sztywny bezpośrednio , nie 
zmniejsza kosztów trałowania w sto 
sunku do obecnie używanej do te­
go celu 'linki. Daje jednak gwaran­
cję dokładnego zbadania nurtu rze­
ki. wykrycia wszelkich mielizn, rai 
kamiennych, osypisk piaskowych, 
zatopionych', kotwic itp. Dokładne 
oczyszczenie rzeki z przeszkód na- 
w:gacyjnych wyklucza prawie zu­
pełnie awarie jednostek pływają 
cych. Trał sztywny przynosi więc 
o zczedno^ pośrednią przez w\elł- 
iriópwanie przestojów remontów 0- 
\Vcir\j nycli. '

EDWARD BEZMIAN
Korespondent
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Załogi piiotówek w porcie gdańskim
s l i o r ź ^  s i ę . . .

\V końcu grudnia uh, r. zaiogi p1- iatiie ropne na koksowe, eó wydat- 
lotówek z gdańskiego fejotid pór. tlie obtliżyló koszty, 
towego nie Otrzymały koksu do o- Jednostki pływające nie ttlogły W 
grzewoiiia pomieszczeń ha jednost* tym okresie dostać koksu W maga- 
kaeh Osobiście stwierdziłem to w zynach taboru pływającego, z po- 
ditiu 28. 12. ub. r. na ..Pilot 28“  i W wodu inwentaryzacji. Jest to nie.

/

O pogłębienie współpracy
rad zakładoiuych ze „Sterem“

dniu. 28. 12. ub, r, tła „P iln i 29“ , 
Na piiolówkach pełni Sie służbę 

przez 24 godziny bez przerwy. Nie 
trzeba więc przekonywać, że w tych 
Warunkach ogrzewanie kabin jest 
konieczne, Należy dodać, że przy 
ogrzewaniu zastosowano pomyśl 
racjonalizatorski i zamieniono opa-

wątpiiwle poważne niedociągnięcie 
W pracy administracji. Może ta no­
tatka usprawni na przyszłość, zao­
patrzenie w taborze pływającym. 
Pozostawia ono bowiem wiele do 
życzenia, co było już omawiane na 
niejednej naradzie wytwórczej,

JERZY THtiN
.Korespondent.

„Dalmor“ tu Śmiiioujściu
opóźnia wypłaty d!a robotników

Wypłacanie zaliczek pracownikom wodu nieuregulowania do tej pory 
fizycznym w spóźnionym ( terminie przez gdyńską dyrekcję „D a lm o ftf 

w PPiUR „Dalmor“ w Świnoujściu wymaganych formalności w banku.

aćzyna przechodzić już w niechlub- 
y zwyczaj.
W, dniu 8 grudnia ub, r. robotni- 

f czekali na kasjerkę do godziny 
100, Również w dniu 2i grudnia 
i. r. (po dwudniowym, daremnym 
yczekiwaniu), rozpoczęto wypłatę 
5 znacznym opóźnieniem.
Kasjerka, Zapytana o przyczyny 

ikićh praktyk, tłumaczyła, źe z po-

napotyka tam na różne trudności 
manipulacyjne przy podejmowaniu 
pieniędzy.

Pracownicy słusznie domagają 
się, aby dyrekcja ..Daltndni“ zapew­
niła im wreszcie wypłaty w przewi­
dzianych terminach.

S. K.
Korespondent.

Słuszny wniosek należy rozpatrzyć
EKSPEDIENCI przedsiębiorstw W Świetle tych uwag wydaje się, 

spedycyjnych pracują rta trzy że warta zastanowić się nad zflgad- 
zmiany, Każda zmiana przy róz- uienieffl ciągłości pracy ekspedient 
poczęciu pracy pobiera od dysponen law i robotników, aby uniknąć nic­
ią dokumenty: przeładunkowe i skła potrzebnej straty czasu na każdej 
dowe. Następnie, aby zorientować zmianie.

PLENUM CRZZ postawiło 
111 przed związkowcami poważ­

ne zadania. „ Należy szeroko sto­
sować polityczne metody walki o 
produkcję — głosi Uchwała — po­
legające na wyjaśnianiu klasie 
robotniczej nierozerwalnego zwią­
zku, jaki istnieje między jej wy­
siłkiem produkcyjnym, a wielką 
sprawą zachowania pokoju, za­
bezpieczenia naszego niepodległe­
go bytu oraz podnoszeniem pozio­
mu materialnego i kulturalnego 
mas pracujących“.

Góraz ściślejsze powiązanie 
prasy związkowej z pracą ogniw 
związkowych dopomoże ak tyw i­
stom rozw ijać masową działal­
ność polityćżno-oświatową oraz 
jeszcze szerzej popularyzować 
ruch współzawodnictwa i  wyna­
lazczości pracowniczej.

Czy organizacje związkowe w  
PMH, rybołówstwie, portach i 
żegludze śródlądowej w  dóstatecz 
hej już mierze współdziałają ze 
SWóim pismem związkowym, cźy 
zapewniają pełną pomoc i  opie­
kę korespondentom „Steru“ , czy 
troszczą Się O stały Wzrost ruchu 
korespondentów i dalszy rozwój 
oddolnej kry tyk i?

Mało jest takich rad zakłado­
wych, które przejawiają właściwą 
troskę o ciągły i żywy kontakt z 
redakcją „S teru“ . Rada Miejsco­
wa przy PZW Tarnów i Rada Za­
kładowa przy Ekspozyturze Żeg­
lugi na Odrze w Szczecinie sto­
sują już wiele różnych form  
Współpracy na tym  odcinku. 
Częściej- jednak spotykamy się z 
obojętnością.

Jakie więc drogi prowadzą do 
zacieśnienia i pogłębienia łączno­
ści komórek partyjnych i  związ­
kowych z redakcją „S teru“ ?

Przede wszystkim trzeba oto­
czyć opieką i stale uaktywniać 
korespondentów. Zapoznawanie 
ich z planam i pracy rad zakłado­
wych oraz wspólne analizowanie 
zadań gospodarczych przedsię­
biorstw  i aktualnych problemów 
gospodarki morskiej — oto me­
tody, które najlepiej pobudzają 
pozaredakeyjhy aktyw  autorski 
do twórczej współpracy z redak-

Rybacy chcą nadal
zaopatrywać się w żvwn ść

wu 99M S a M & K B & 66,

Żądamy od rybaków wykonania 
i przekroczenia planów. Nie zawsze 
jednak zapewnia się im odpowied­
nie warunki do zaopatrzenia się w 
żywność przed wyjściem na dwudo­
bowe połowy.

W Świnoujściu np. bazuje kilka­
naście kutrów spółdzielni rybackiej 
„Belona“  z Dziwnowa. Poprzednio 
„Baltona“  zaopatrywała wszystkich 
rybaków w żyWnóść tak, że kuter 
mógł wypływać tia 48-godzinrie po­
towy.

Obecnie ,,Baltona“ nie dostarcza 
żywności rybakom „Belony“ . W 
wyniku tego, załogi zaopatrując się 
we własnym zakresie, wychodzą w 
rriorze tylko na 12 godzin i wraca­
ją do bazy okoio godziny 18, aby 
jeszcze zdążyć do gospody na go­
rący posiłek.

Chociaż łowiska nie są zbyt od- 
dalohe od bazy, to często zużywa 
się więcej ropy niż wynosi wartość 
odłowionej ryby. A ponadto —■ cóż 
to za wykorzystanie sprzętu i moż­
liwości póioWoWych? Nikt nie ma 
wątpliwości, że przy tego rodzaju 
metodzie, plany połowowe tych jed 
nośtek ha pewno nie będą wykony­
wane.

Trzeba ponownie umożliwić ryba 
kom morskim zaopatrywanie się W 
„Baltonie“  i to w takich rozmia­
rach, by załoga mogła pozostawać 
na łowiskach przynajmniej 36 go­
dzin.'

S. M.

cją, A le to nie wszystko. Musimy 
nadal eliminować wszelkie próby 
tłum ienia k ry ty k i i szykanowa­
nia korespondentów.

Liczba korespondentów „S teru“ 
jest jeszcze ńieWyśt&fćź&jąca. 
Sieć korespondentów w inńh objąć 
wszystkie statki p m h , traw le ry  i 
zespoły kutrów, Wszystkie odcin­
k i portów oraz jednostki żeglugi 
śródlądowej. Zadanie organizowa­
nia sieci korespondentów spoczy­
wa wprawdzie na redakcji, alfe W 
pracy te j muszą nam pomóc Or­
ganizacje partyjne i  związkowe. 
Powinny one bez przerwy szukać 
nowych współtwórców własnej 
gazety związkowej, czuwać nad 
ich aktywnością, wychowywać 
ich i  utrzymywać ż n im i stały 
kontakt. Korespondentem może 
być każdy marynarz, rybak, por­
towiec i Wodniak. O jego Wybo­
rze nie decydują uzdolnienia 
dziennikarskie czy talent lite rac­
ki, lecz przede wszystkim posta­
wa i  aktyymość społeczna. Głos 
pracowników morza odsłaniający 
b raki i  niedociągnięcia W' resor­
cie żeglugi przyczynia się do U- 
sprawnienia naszego transportu 
morskiego i rzecznego oraz do 
przyspieszenia przeładunków w 
portach i realizacji planów poło­
wowych. .

„S ter“ przenosi założenia Planu 
6-łetniego do każdego zespołu, 
brygady, statku i  ku tra  rybackie­
go, jest prawdziwą, trybuną pra­
cowników morza i żeglugi śród­
lądowej. Dlatego wszystkie ogni­
wa związkowe w inny szerzej jak 
dotąd — popularyzować i pro­
pagować „S ter“ , aby doprowadzić 
pismo do tych pracowników żeg­
lugi, którzy go jeszcze nie czytają. 
Nie można jednak tego robić me-

chahieznie ha zebraniach i  od­
prawach — jak to się zwykle 
praktyku je  — bowiem nie przy­
nosi to pożądanych rezultatów. 
Tylko zapoznawanie z założenia­
m i „S teru“  w  sposób poglądowy 
i  bezpośredni jest wypróbowaną 
metodą pozyskiwania nowych 
prenumeratorów. Jako wzór na­
leży tu  postawić rybaka z „Beló- 
ny“, tow. Ryszarda Kopcia, k tó ry  
w  czasie k ilk u  dni zjednał 36 
czytelników oraz tow. Joachima 
Ratnsznego, k tó ry  zwerbował całą 
załogę Zjednoczonych Zakładów 
Eksploatacji Żw iru  w  Opolu do 
zaprenumerowania „Steru“  na ca­
ły  rok,

Z tym  zagadnieniem wiąże się 
sprawa dalszego rozw ijania akcji 
zespołowego, połączonego z dys­
kusją czytania „S teru“ . Akcję tę 
zapoczątkowały w lecie Ub. r. ku ­
try  „A rk i“ we Władysławowie, Ta 
forma masowej pracy uświada­
miającej i wychowawczej nauczy 
pracowników unikać błędów, któ ­
re popełniły inne załogi i  bryga­
dy. Przyczyni się ona dó rozpo­
wszechnienia usprawnień, które 
zapewniają dalszy wzrost w yda j­
ności pracy. Jest to metoda, dzię­
k i które j ła tw ie j będzie ak tyw i­
stom wykonać zadania, jakie  V I I I  
Plenum ĆRZZ postawiło przed 
ruchem zawodowym w trzecim ro- 
ku Planu 6-letniegó.

Sądzimy, żę problem pogłębie­
nia współpracy że „Sterem“  znaj­
dzie Oddźwięk W planach pracy 
wszystkich rad zakładowych nń 
najbliższy okres í będzie urzeczy­
w istn iany w ich codziennej pracy. 
W ten sposób aktyw  ZZPŻ w y­
każe swoją czynną postawę wo­
bec własnego pisma.

(a)

...file odbytu się zebranie organi­
zacyjne Dzielnicowego Komitetu O- 
bróńców Pokoju W bazie rybackiej

CttlElNIfOWY toWITfT 
OBROŃCÓW K j k u d j

______1

w Świnoujściu, zwniane na 15 gru 
dnia Ub, r. godz, 19,00 w świetlićy 
PSS „Pokój"?

...PKS nie umieścile na tabli­
cach rozkładu jazdy ogłoszeń o 
wstrzymaniu komunikacji âiitobuso

w sytuacji, przechodzi na miej- Sprawa ta była już kilkakrotnie 
pracy i dopiero potem urucha- omawiana na naradach roboczych, 

•i robótę, Wszystko tó trwa 20 do lecz jak dotychczas bez skutku,
miffut W wyniku tego robotni- jyjoże ta notatka przyniesie póża- 

zamiast przystąpić do pracy ■ ,jat?
o gódz. 7 — rozpoczynają fó- ' v 

,e o godzinie 7,30, a nawet póż« w *
i  Korespondent.

Zanieiiana tablica przodowników pracy
Na widocznym miejscu w bazie bardziej Osobliwą: tabliCś—weteran 

rybackiej w Świnoujściu stoi od ka wymienia nazwiska prżodowui- 
dinższego czasti brlidtia, zaniedba- kóW osiągających do 294 proc, fióf- 
na tablica wyników WSpótzaWodnic- my Za okres — „od 7. IX, dó... 
lwa pracy t  umieszczonymi na niej 109.,, t.".
u góry emblematami: ZMP i Pięknie, że popularyzuję się ilaz- 
S.P.Z.B, ,:iska czołowych ‘ budowniczych ba-

wej na trasie Świnoujście—Sacz-ę* 
cin? Niepoinformdwafti o tym pa­
sażerowie daremnie czekają na prży 
siankach, złorzecząc na organiza­
cję w PKS,

.„„Dalmor“ w Gdyni potrąci) ry­
bakowi z motorowca „Urania“  A- 
dániówi Wesołowskiemu 2/3 pobó- 
rów z wynagrodzenia za listopad 
ub, r,?

...„Dàîftiôf“ nié wypłacił dotych­
czas reszty należności z tytuiu wy­
nagrodzenia za rok 1950 Iow. -Ma*

Pod tymi pięknymi emblematami 
figuruje niedbale kredą Wypisanych 
sześć nazwisk czołowych przodow­
ników pracy, z których pierwsze jest 
zatarte i wskutek tego nie można 
gc odczytać.

W rubryce „rodzaj roboty" poda­
no procent wykonania normy, a ru­
bryki „proc. wykonania normy“ i 
„uwagi“  — świecą jak na urągowi­
sko, pustką.

Ale nie jest to w tym wszystkim 
najdziwniejsze... Chodzi o rzecz naj

zy rybackiej, Sie Wstyd, iê... W
taki sposób.

STE
KoreSpôndêrit

Hanowi Chruścielowi ź „KóraWs 
H ‘* sra a tóW. toW, Ta dni zówi Ja­
kimowiczowi i Zygmuntowi Kaczft 
rewi, ktdfży wówczas pływali im 
„Korabiu i “ ?

...traf mleczny w Warszowic o- 
trzymuje przegotowane mleko i ka­
kao najczęściej po godzinie 7,30? 
Cźy Powiatowy Zakład Mleczarski

W•* 3wjiiutijściu ilie może zorganizo­
wać wcześniejszej dostawy produk­
tów dó baru, aby konsumenci przêd 
udaniem się do pracy mogli spo­
żyć gorące śhiadńnig?

Kiedy PSS „Pokój“ uruchomi gospotlę ludową
w świnoujskiej bazie rybackiej?

PRAWOBRZEŻNE Świnoujście 
czeka od dwóch lat na urucho­

mienie gospody liidóWej. Wszelkie 
zabiegi i interwencje — jak dotąd 
— nie odnoszą skutku.

Niedawno na Sesji wyjazdowej 
szczecińskiej Woj. R. N.,-która Obra­
dowała w bazie rybackiej, postano­
wiono, że PPS „Pokój“  w porozu­
mieniu z DSBR otworzy gospodę 
ludową w ciągu listopada ub. r. 
Niestety dyrekcja PŚ§ „Pokój“  nie 
kwapiła się, aby omówić tę spra­
wę, Dopiera na zarządzenie Okrę­
gowego Związku Spółdzielni Spo­
żywców w Szczecinie i pisemne za­
wiadomienie DBBR o przygotowa­
niu dokumentacji, wyslaia ona swe 
go przedstawiciela. Ohejfzai on do­
kumentację i „Stwierdzi!“ , że o* 
biekt jest „za drogi“ — i... cisza.

Świat pracy bazy rybackiej 
acliiagą się zrealizowania w jak 
najkrótszym czasie uchwały Woj. 
R. N. Wędrówki do miasta na kola­
cje, a w dni świąteczne także na o- 
biad (stołówka W niedzielę jest nie­
czynna), połączone z przeprawą 
przez Świnę, riaieźą do przyjemno­
ści w lecie, aie nie w zimie w cza­
sie sztormowej i słotnej pogody, 

PSS „Pokój“  widocznie robi 
wszystko, aby odwlec jak najdalej 
realizację postulatów budowniczych 
bazy i rybaków „Dalrrroru", 

Chcielibyśmy usłyszeć co o tym 
tnyśii dyrekcja PSS „Pokój“  i za­
pytujemy dlaczego tą sprawą nie 
zajmuje się Prezydium MRN?

iW. S.
Korespondent.

1 T A LM Ü R " w ypłat®  zaległe ńaleźhóśet prác-óWftíkórn tJfżenifiśiCmyj- 
1 '  Św inoujścia. Urządzenia wyeókiégó rlńpieóia W íw ff ló t í jík ie j er

G ru r ’k  i  o i  r z n c ta n o  7 o n n a t r v n n a  n r ł ż u i m .  _: _______ _, _ ___. , ,  , - BLI—  „ --------- -------enłódM
rybackie j zostaną zaopatrzone w- tab lice ostrzegawcze. Po przerwie u rucho ­
m iono cen tra lne ogrzewali!« W 0©iim  fióćiŻgOWśnrfi d la  rybaków w  Świno­
u jśc iu . („Dlaczego?“  w  n-rze  21),

( g / (  ZI.C1NSKA F.ksjiozytura Państwowej żeg lugi śródlądowej 
o  wata w k u c i w szczecinie zagadnieniem dsiezej aktyw irae j

. ¡»interesó- 
. zaêji pórku W

Stepnicy. (N otatka p t, „K to  za jm ie si? UspfBWniéniém p iee ia fltiH kti #  pór- 
cié w S tepnicy w  n-rze  18).

j  ] JAWNIONE w  porcie szcźecifiskim niedociągnięcia t  zakresu bezpie- 
CJ czeństwa i h ig ieny pracy stopniowo są UśUWaiie. OpfSeOwfiSÓ również 

środki zabezpieczające dalszy wzrost aktyw ności społecznych inspektorów  
pracy. (N ota tka  p t. „K irro w n io tw o  zakładu praćy Winńó ziiać obowiązki 
spółeCznych inspektorów  pracy“  W n-rze 20),

]AK NAS polniormawano, Zarzad Główny Związku Rybaków Morskich
J W U dyh i rozszerza stopniowo zakres swe) praty na terenie Pomorza Żś 

chodniegó i  w zw iązku z tytti rożtócżyi ód 1. 1. 1&S2 r. stąta kontrfilę nad 
w ykonyw aniem  planów połowowych przez rÿbâkôW indÿWtdUâlrtycH, (nôtât* 
ka pt. „Rybacy indywiduami obradowali w szczecinie“ w n-fz« ii).

*  *  *

PLACÓWKI MCZ otrzymają lepszy asortyment obUWta gUtoOWigo.
i  tatka pt. „Lepiej ZftopatryW&ć MO*“  W &-TZ* ł i ) .

* $ *

TAK INFORMUJE nas Zarząd Główny ZżPż sprawa umieszczeni«
J w bursach dz iec i pa rka rzy , k tó re  uczęszczają do szkół podstawowych 

Jest załatw iana i  w na jb liższym  czis ie zostanie pozytywnie rozwiązana. (No­
tatką pt. „Dzieci Wodńiąków nie mogt być «hàifàbttatnr w a-rze i ih
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Ludzie radzieccy, po całorocznej pracy,, chętnie wyjeżdżają w góry do do­
mów wypoczynkowych. Organizowane tam spacery, wycieczki, zjazdy nar­

ciarskie lub saneczkowe cieszą się dużym powodzeniem. Po wczasach, z no­
wym zapasem energii, wracają do swoich zakładów pracy, aby osiągać nowe 

sukcesy produkcyjne.

in n a a B H H a f ia g s E B a B M H e a H S B aIBBBBBBBBBBBBBSBBBBBffifl

Z dniem 7 stycznia 1952 r. Zarząd Główny ZZPŻ 

przeniósł swoją siedzibę z Warszawy do Gdańska 

(ul. Bojowców 5, gmach ORZZ).

5 stycznia 1952 r. Zarząd Okręgu ZZPŻ przepro­

wadził się z Gdańska-Wrzeszcza do Gdyni (ul. Wę­
glowa 11, tel. 22-13).

Przeniesienie siedziby Zarządu Głównego ZZPŻ 

na Wybrzeże, gdzie skupia się większość członków 

związku, przyczyni się niewątpliwie do sprawniej­
szej realizacji zadań postawionych przed ZZPŻ 

w Planie 6-letnim.
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Zaioga s/s „letniość Robotnicza
rozpoczęła w PMH m a *  zdooywame odznaki

„Sprawny do Pracy i  O brony“

S zyjkow ski. Reszotarska i Zawadzki 
ze Straży O biektów  Portow ych w 
G dyn i. — Zarząd O kręgow y ZZ P Ż  w 
Gdańsku s tw ie rd z ił żo zarzuty Wasze 
pod adresem tow  P ilskiego nie są 
słuszne. Jak nas po in form ow ano, tow. 
P ilsk i w yda ł w szystkie kostium y, ja ­
k ie  w dn iu  Waszego zgłoszenia się po 
ich  odb ió r zna jdow ały się w  ś w ie tli­
cy ZPGG w Nowym  Porcie. W tym  
czasie część kostium ów  była is to tn ie  
w  pran iu  u  n iek tó rych  członków ze­
społu artystycznego

Edwa d W ó jc ik , Rożnów. — W po­
ruszonej przez W as''spraw ie in te rw e ­
n iu je m y  w Stoczni G dańskie j. Po na­
de jściu w y jaśn ien ia  udz ie lim y  Wam 
odpow iedzi

J B. korespondent z ,,K orab ia  I I 44.
— Jak nas in fo rm u je  CZRM, gdzie 
in te rw en io w a liśm y w spraw ie Wasze­
go przem ustrow ania przeszeregowano 
Was na stanow isko młodszego ryb a ­
ka

M. G., W rocław  — Prosicie o w y ­
jaśnienie. k iedy zw ierzchn ik  może 
uważać spóźnienie do pracy po odby­
c iu  podróży s łużbowej w  nocy za 
usp raw ied liw ione  W yjaśniam y, że k ie  
ró w n ik  zakładu pracy jes t upoważ­
n io n y  do usp raw ied liw ien ia  spóźnie­
n ia  pracow nika do pracy, k tó ry  w ró ­
c i ł  z podróży służbowej odbyte j w  no­
cy, jeże li pracow nik odby ł tę podi óż 
pom iędzy godz. 22 a 4 n ie  korzysta ł 
z wagonu sypialnego i zakończył pod­
ró ż  później n iż  6 godzin przed obo­
w iązu jącym  go czasem rozpoczęcia

pracy.. U spra w ied liw ien ie  tak ie  jest 
dopuszczalne w granicach n iep rzekra- 
czających 6 godzin od zakończenia 
podróży służbowej.

Stała czyte ln iczka z K rakow a — Za 
py tu jec ie  się, czy pracodawca może 
w ypow iedzieć i  rozwiązać um owę o 
pracę z pracownicą ciężarną w wypad

Załoga s/s „jedność Robotnicza“ znaki SPO. Powinno to stać się 
korzystając z postoju swego statku bodźcem dla innych załóg, 
w Szczecinie postanowiła przystą- Na czele osiemnastki „zdobyw-
pić do zdobywania norm na odziia- ców“  odznaki znajdują się kapitan 
kę SPO. Jest to „pierwsza jaskół Stanisław Bałłaban oraz najstar-
ka“ , zapowiadająca, że i nasi ma- szy członek załogi — I oficer — 
rynarze — choć często bywają oder Józef Puzyna W czasie uroczystoś* 
wani od kraju — nie tracą czasu i t i marynarz Stefan Żelem /wrócił 

Wykorzystują dni postoju na włą się z apelem do wszystkich kole- 
ku przeniesienia zakładu pracy do ozenie się W ogólny rytm naszego gów — marynarzy, do członków /a- 
innej miejscowości, w  związku, z t y m i  życia. W okresie postoju w porcie łóg wszystkich statków PŻM i 
wyjaśniamy, że wypowiedzenie i roz- przy czynnej pomocy ze stronv PMH, aby poszli w ślady załogi 
wiązanie umowy o pracę z pracowni- I przedstawiciela ZS „Kolejarz kol. s/s „Jedność Robotnicza4* 
ca ciężarną z powodu przeniesienia Bartoszewskiego oraz przewodni- p0 rozdaniu odznak, 111 oficer —
zakładu pracy do innej miejscowości czącego koła sportowego „Kole- Szymański podziękował w imieniu
nie może nastąpić tak w całym okre- J ^ z Przy P2M to w. Jędrzejew statku kolegom Bartoszew-
sie ciąży jak i w czasie obowiązkowej skiego — osiemnastu członków za- skiefu i Jędrzejewskiemu oraz tym
przerwy po porodzie a dopiero po odbyło  ̂ pomyślnie wszystkie wszystkim, którzy um źli w ili zało-
upływie okresu urlopu połogowego, i próby potrzebne do otrzymania od (j7e dobycie norm na SPO w tak

znaki.Portow iec z Gdańska. — W zw iązku
z Waszym listem w sprawie opłat za j Wręczenie odznak nastąpiło w 
korzystanie z urządzeń socjalnych dniu 20. 12. 1951 r. wobec zebra- 
opieki nad dzieckiem wyjaśniamy, że j nych wspólnie z załogą s/s „Jedność
PKPG usta liła  zasady pobierania 
op ła t od rodziców  za korzystan ie  z 
urządzeń op iek i nad dzieckiem . Pod­
stawę do usta lenia wysokości op ła t sta 
now i dochód obojga rodziców t j .  w y­
nagrodzenie za pracę, zas iłk i rodzinne, 
stypendia  oraz a lim e n ty  na dzieci Ra­
da zakładowa może w  uzasadnionych 
przypadkach

Robotnicza4’ członków koła sporto­
wego „Kolejarz44 przy Polskiej Że­
gludze Morskiej.

'.dobycie norm na ^ h u  w 
krótkim czasie, zapewniając równo 
cześnie, że każdy posiadacz odzna 
ki będzie propagował SPO wśród 
marynarzy z innych statków.

Należy się spodziewać, że inicja­
tywę „Jedności Robotniczej4’ pod 
chwycą także inne załogi naszych

Kol Bartoszewski jako przedsta- jednostek i wkrótce na wszystkich 
wiciel WKKF w Szczecinie, omawia granatowych bluzach znajdzie się 
jąc w krótkich słowach znaczenie mały znaczek SPO — symbol zdro 
kultury fizycznej podkreślił, że wła wia i tężyzny fizycznej obywateli 
śnie załoga statku „Jedność Ro- Polski Ludjwej. 

udzielić ulg do 50 proc. j hutnicza4' — symbol jedności kla-
lub zwolnić pracownika całkowicie od [¿y robotniczej, pierwsza w PŻM 
opłat, zwolnienia i ulgi mogą być sto- ¡odpoczęła masowe zdobywanie od- 
sowane dla dzieci przodowników pracy 
rodzin wielodzietnych (od trojga dzie­
ci). inwalidów emerytów, rencistów i
m atek sam otnych oraz dla s ie ro t i  pó ł- 
s iero t.

A. G.
Korespondent

Zagadka dla zaopatrzeniowców

KRZYŻÓW KA

a, a, a, b. b te, te, r, r, r, r, t ,  t ,  t ,
y, y, y, y.

Poszczególne teratki należy wypełnić 
wyżej podanym i lite ra m i tak, aby pow 
sta ły  wyrazy, czytane od strony lewej 
do prawej.

Znaczenie w yrazów : 1—8 1 4—S 
zawód m orski, 2—3 1 2—6 inaczej -*■ 
egzystencja. 3— 10 1 6—7 najwyższe gó­
ry  w  Po sce 5—9 i  8—9 jedna z io rm  
lodu  na tura lnego.

KÓŻWiAŻANIE ŻADANtA v
Pomoc, przykład, p rzy jaźń  Związku 

Radzieckiego to  gw arancja wykonania 
P lanu 6-cioletniego.

Za bezbłędne rozwiązanie kon ików kl 
nagrody o trzym u ją : 1) Mieczysław 
Ma zke — Gdańsk-OUwa u l. Czerwo­
nego Sztandaru 104; 2) Jadwiga K u -
ezewska — Gdańsk, u l. Krowoderska 
1 m . 4; 3) Bolesław B łażejczuk — O l 

sz vn J W 1610, 4) Józei S^m eter-
l ln g  — O lsztyn, u l. G ietkowska 1 m.

14; 4) U l  Ogniwo V II  Klasy szkoły 
TPD n r  19 w G dyn i.

K s iążk i wysyłamy pocztą.

-  £ *

—  Zgadnijcie towarzyszu —  co lo za „kw ia tek“ ?
—  Chyba „ kaktus morski
—  Nie. To statek malowany pęd zlami zakupionymi przez zaopatrze­

niowców PLO.

(Na podstaw ie korespondencji Z . Nawrota z s/s „N a rw ik “ ) i

AR C H IPELA G  F ilip in  przypomina girlandę egzotycznych liści, rzuco- 
- r * n ą  na szmaragdową powierzchnię Pacy: 1 u. t akie w każ vm ra­

zie wrażenie odnosi lo tn ik  i  takie skojarzenia budzą się w kimś, kto stu­
d iu je  mapę, na które j obok wysp podano również ich nazwy. Luzon, M in  
danao, Samar, Panny... Z  geograficzno-historycznej inform acji możemy do­
wiedzieć się znacznie więcej. Łączna ilość wysp i  wysepek wynosi 7 tysięcy, 
klim at monsunowy, ludność pochodzenia malajskiego  —  około 20 milionów. 
W r. 1521 wyspy odkryte zostały przez Magellana. Późniejsze ich dzieję 
to okresy krwawych walk wolnościowych przeciw najazdowi hiszpańskiemu, 
a następnie przeciw amerykańskim kolonizatorom. U r. 1942 wyspy opa­
nowali przejściowo Japończycy, ale już w trzy lata późnie] wróciło na archi­
pelag prawo dolara, a imperializm amerykański narzucił narodowi mario­
netkowy rząd sługusów Wall Street, białych kolaboracjonistów. W dżunglach 
porastających wyspy padają strzały. Naród f ilip iń sk i i  jego ludowo-wyzwo- 
leńcza armia  —  „Hukbong“  —  walczą o sprawiedliwość społeczną, o wol­
ność. N ie odnoszą skutku karne ekspedycje i  krwawe pacyfikacje organi­
zowane przez amerykańskich kolonizatorów. Walka trwa nadal. Tyle o F il i­
pinach, wokół których rozgrywa się akcja naszego opowiadania. Otwórzmy 
jednak karty książki. Jest pamiętna noc 30 czerwca 1950 r., noc rozpoczęcia 
agresji amerykańskiego imperializmu na Koreę. W tym samym czasie nad 
filijńńską  dżunglą prow incji Tayabas czerwieni się łuna pożarów', a daleko 

i m  oceanie kołysze się biały, smukły żaglowiec.

SZPITAL W TAYABAS
Isbel podniosła głowę nadsłuchując, a potem zdecydowanym ru­

chem sięgnęła po rewolwer. Ktoś wymieni! szeptem jej imię. Po­
znała głos doktora Pabio Manzano. Odetchnęła z ulgą i wykręciła 
knot lampy. Skalną grotę zalał czerwony odblask światła, rzucając na 
kamienie wyolbrzymiony cień dziewczyny oraz ukazując rząd postaci 
leżących nieruchomo ped ścianą Przez niewielki otwór'między gła­
zami, blokującymi i maskującymi zarazem wejście, przecisną! się jakiś 
człowiek w zniszczonej rnocno kurtce koloru khaki. Wszedłszy do groty 
przymrużył oczy i przystanął.

’ Ktoś z leżących poruszył się, wydając cichy, stłumiony jęk...
— Słyszałam strzały — powiedziała dziewczyna. — Wiedziałam, 

doktorze, że przyjdziecie i bałam się, czy nie natknęliście się na żan­
darmów.

— M e  trzeba się lękać strzałów... Żandarmi strzelają często dla 
dodania sobie otuchy. Czują się nie pewniej od nas, chociaż rzekomo 
•reprezentują władzę tego kraju.

Przybyły zrzucił z ramion plecak, uścisnął dłoń dziewczyny .i ro­
zejrzał się'. Potem przeszedł wzdłuż rzędu leżących postaci, przyświe­
cając sobie latarką.

— Isbel, jaki stan rannych? — spyta! nagle.
— Tych sześciu na prawo bez zmian. Mam wrażenie, że wyjdą

cało, jeśli otrzymamy jakieś środki lecznicze. Tamci dwaj chyba już 
niedługo wytrzymają. Mają wysoką gorączkę i są prawie nieprzy­
tomni. Dałam im ostatnie preparaty sulfamidowe, ale to zdaje sie 
na próżno.

— Jeżeli ropień przeszedł w zgorzel płuc, to sulfamidy nie po­
mogą. Ze też nie mieliśmy penicyliny.. A kapitan, Gomez?

— Kapitan Gomez i ów strzelec z Mindanao, który tezy obok
niego, znajdują się również w ciężkim stanie... Obawiam się, że to — 
tężec... *

— Tężec?
—• Od rana kapitan ma szczękościsk i sztywność karku... Od po­

strzału minęło 5 dni. Doktorze, to nie szpital, lecz trupiarnia. Od $va 
szego ostatniego pobytu, znaczy od trzech dni, umarło czterech ludzi 
Wszystkich pochowałam sama, w rozpadlinie nad potokiem. Ciała za­
kryłam kamieniami. Obawiam się, że kiedyś w czasie moich wycieczek 
do potoku wytropią mnie żadarmi albo ich psy. Do Josego już dwa 
razy strzelano.

— Gdzie jest Jose?
— Poszedł po prowiant do Casa Bianca.
Doktór chwilę milczał, potem wydobył papierosa i zapali!.
— Jesteś dzielną dziewczyną, isbel — powiedział wreszcie. --

Gdyby nie byio tutaj tak źle, nie powierzylibyśmy tobie tej funkcji 
Wiesz dobrze, że gdyby nie ci przeklęci żandarmi, moglibyśmy prze­
transportować rannych do Montegi, w góry... Ale cóż, pacyfikacja
Tayabas jeszcze Irwa.. Nocami nic tylko łuny i -wybuchy Dwa dni 
temu obejrzałem wieś spaloną przez policjantów. Ciata mężczyzn zna­
leźliśmy na jednym miejscu. Wszyscy zostali zabici wystrzałem w tył 
głowy. Ciała kobiet leżaty w dżungli. Nigdy nie myślałem, że ludzie 
mogą dopuszczać się takiego bestialstwa...

Doktór odetchnął głęboko, odpiął pas z rewolwerem i zrzuci 
kurtkę.

— Ostatnio brakuje ' nam coraz bardziej środków leczniczych 
Oddziały nasze operują głównie na północy. Wysłałem tam odpowied. 
nie zapotrzebowanie. Liczę, że coś z tego dostaniemy. Sam stwier­
dziłem wczoraj również cztery wypadki tężca. Potrzeba mi na gwałt 
surowicy, potrzeba najróżniejszych iniekcji, bandaży no i gipsu, bo 
dzisiejsza wojna z punktu widzenia medycyny, to przede wszystkim 
„wojna złamań“ .

— Jesteście głodni, doktorze?
— Nie, dziękuję. Zjem coś potem. Czy z -zewnątrz światła nie 

widać?
— Nie!
— W takim razie weźmiemy się. do roboty. Proszę, Isbel, zago­

tuj wodę. Będę potrzebował narzędzi. Musimy zrobić kilka zastrzyków 
z tego, czym dysponujemy...

Kiedy dziewczyna krzątała się koło maszynki spirytusowej, do­
któr zaczął kolejno badać rannych, Wszyscy, prócz strzełca z M in­
danao, pochodzili z prowincji Tayabas. Amerykańskie pociski dosięgły 
ich w czasie kilku kolejnych walk na pograniczu Buiacanu, a zorga­
nizowana na szeroką skalę akcja pacyfikacyjna •uniemożliwiła ewa ­
kuację potowego lazaretu w głąb wyspy,

Doktór znał Isbel mniej więcej - od roku z Manii!!, gdzie dziew­
czyna studiowała medycynę. Choć doktór Manzano by! już w tym 
czasie członkiem „Hukbongu". Filipińskiej Armii Ludowo Wyzwoleń­
czej, Isbel nic wówczas o tym nie wiedziała Jak wiele dziewcząt w jej

wieku, zachwycała się, głosem Franka Sinatry i pilnie studiowała 
modę lansowaną w Miami czy Palm Beach oraz uczęszczała na tańce 
do młodzieżowych klubów jazzowych. W tym samym czasie, w górach 
Luzonu, trwała walka przeciw amerykańskim okupantom i marionetko­
wemu rządowi „wolnych" Filipin. Kiedy rozpoczęta się krwawa -pacy­
fikacja rejonu Batangas, kiedy płonęły dziesiątki wsi i ginę’y setki 
rozstrzeliwanych ludzi, pośród kolegów Isbel ubyło kilku studentów, 
którzy poszli do partyzantki.

Któregoś wieczoru doktór Pahlo spotka) Isbel w kawiarni Wów­
czas właśnie dziewczyna zgodziła się pomóc mu w pewnym przed­
sięwzięciu, choć nie zdawała sobie jeszcze spra\Vy, że pomaga party­
zantom. W tydzień później doktór Manzano znikną! z Maniili.

Isbel była Filipinką. Miała czarne włosy, oliwkową cerę ! lekko 
skośne oczy. Tak się złożyło, że nawet na Akademii, gdzie sp tykała 
„rodowitych" Amerykanów i Amerykanki nie odczuta żadnych różnic w 
traktowaniu jej przez „białych“  To, że nie doznała wcześniej upoko­
rzeń byio raczej przypadkiem. Tym większe -wrażenie zrobił na niej 
incydent, gdy w klubie YMCA jakiś pijany Amerykanin w mundurze 
kazał jej wyjść z lokalu, ponieważ jest „kolorowa". Kiedy próbowała 
tłumaczyć się, spoliczkowano ją. Żaden z • obecnych „boys‘‘ tak po­
pisowo tańczących „boogie woogie' nie staną) w jej obronie, a blon- 
dowlose „g irls " wyraziły tylko współczucie, że Isbel należy do rasy 
„brudnych tubylców" ..

Potem Isbel spotkała znów doktora Pabio Manzano Wtajemniczył 
ją wtedy, że należy do Komunistycznej Partii Filipin, która walczy 
o wyzwolenie narodu filipińskiego spod jarzma dolarowych okupantów. 
Wówczas opuściła Manilię z doktorem Manzano, udając się do dżungli, 
aby pielęgnować rannych partyzantów.

Taka była historia Isbel. nim trafiła do skalnego lazaretu w dżun­
gli Tayalias.

— Czy woda się już zagotowała? — zabrzmiał głos doktora, wytrą­
cając Isbei z zadumy. Podeszła do maszynki, widząc jednocześnie, 
ze Pabio wydobywa ze swej torby szklanne ampułki. Przechodząc obok 
skalnego otworu zakrytego dla bezpieczeństwa kocem wyjrzała na 
dwór.

Nad dżunglą świecił wielki srebrny księżyc, niebo było jasne, 
usiane miliardem gwiazd. Ponad grzebieniem lasów czerwienił się 
krwawy odblask łuny.

» *  >•

Następnego dnia koło południa zjawił się Jose. Przyniósł z Casa 
Błanca cały plecak owoców, trochę sucharów i niezwykłą wiadomość.

— Doktorze, Isbel.. — mówi) zrzucając plecak i torbę — zaszło 
coś niesłychanego... Wojska Li-Syn.Mana zaatakowały dziś w nocy 
Koreę Północną.

— Czy posunęły się daleko? — spytał rzeczowo doktór Manzano.
— Nie. Zostały z miejsca odrzucone i w tej chwili walki toczą się 

na południe od 38 równoleżnika. Ludzie mówią, że to wszystko ame­
rykańska robota i że teraz Amerykanie pójdą im „na pomoc“ .

— Co z tego może być, Pabio? — spytała podniecona wiado­
mością Isbel.

—" No cóż?, zanosi się na nową burzę nad Azją...
— Ale co ona przyniesie?...
Wolność . -  p-wiedział krótko doktór Manzano. — Agresorzy mu­

szą ponieść klęskę. (C. d. n.)
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